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Ifigenia i laur
Znam y powiedzenie: najdoskonalszym człowiekiem jest ten, 

kto tą samą ręką potrafi napisać Ifigenię i zdobyć wieniec olim­
pijski za zwycięstwo atletyczne.

Czy dużo moglibyśmy wymienić takich najdoskonalszych ludzi?
O, nie! Jest ich mało. Nawet bardzo mało Nie znaczy to, 

żeby nie było Wcale ludzi, którzy łączą wysokie talenta ducha 
z  wysokiemi również k walif^kaciam( sportowemi.

Ustrzeżmy się mieszania dwóch różnych rzeczy. Mianowicie 
zamiłowań sportowych z  chęcią do odznaczania się na polu sportu.

O ile wśród ludzi pracujących umysłowo spotykamy nader 
często zwolenników i praktyków tego lub owego sportu, to rzad­
kim zaiste zjawiskiem jest, aby ktoś, będąc czempionem w sztuce, 
nauce, polityce — był zarazem „graczem reprezentacyjnym“ lub 
asem boiskowym.

Nie jest łatwo pisać tą samą ręką Ifigenję i sięgać po laur 
olimpijski■ Nie było łatwo ju ż  W czasach starożytnych, a cóż 
dopiero dzisiaj, gdy do zawodów staje nie jeden tylko naród — 
ale Wszystkie chyba narody świata!

Jednak postawimy zapytanie W ten sposób; czy nowy typ 
wychowania, gdzie elementy jego umysłowe, moralne i fizyczne  
doprowadzone będą do równowagi — obiecuje dać nam też nowy 
typ człowieka: zwycięscę sportowego i — jednocześnie wybitnego 
męża nauki, polityki i t d.

O tó ż  m ożna przew idyw ać, ż e  naw et p rzy  najlepiej zrówno- 
W ażonem wychowaniu ludzie tak  W szechstronni będą rzadkością. 
D laczego? P r z y c z y n y  są tu dw ojakiej natury: psych iczn ej i f iz jo ­
log iczn ej.

Przyczyną psychiczną jest kwestja ambicji. N a żadnem  
polu nie zwycięży człowiek niekierowany ambicją. Sportowiec bez 
ambicji nie dojdzie do wyników znakomitych to pewna. Tak samo 
nie dojdzie do niczego szczególnego ktoś co bez ambicji będzie 
traktował jakikolwiek zawód.

Ambicje sportowca też muszą być skupione na jakiejś okre­
ślonej formie sportowej, która się wtedy staje specjalnością. . .

1 to jest owo całkiem naturalne źródło powszechnej w sporcie 
tendencji do specjalizowania się

A  jeśli trudno rozdzielić ambicję między różne formy 
sportowe, to tern trudniej obdzielić nią tak różne dziedziny życia 
ja k  myśl i czyn

Oczywiście trudność ta wynika dopiero na Wyższych szcze­
blach napięcia i trwania zarówno myślenia ja k  działania.

Druga przyczyna: fizjologiczna. I  praca fizyczna  i praca 
umysłowa powoduje znużenie. Trud sportowy nie stanowi wypo­
czynku po trudzie szkolnym, ani po pracy przy biurku.

Znużenie bez względu na to czem wywołane, myśleniem, 
trudem fizycznym , wzruszeniami — daje objawy podobne. A na­
tomowie Wyjaśnili, że przejście od pracy głowy do pracy mięśni 
wywołuje bardzo poważne zmiany w krążeniu krroi i od nastą­
pienia tych zmian uzależniona jest sprawność w tym lub owym 
kierunku. W  świetle tych danych zrozumiałem jest dlaczego naj­
bardziej nużące są te gry i zajęcia sportowe, gdzie obok wysił­
ków fizycznych  potrzeba bacznie uważać i kombinować.

To też nie ma racji ten, kto żąda aby w szkole zajęcia 
sportowe były prowadzone tuż obok umysłowych. W  godzinach 
przeznaczonych na naukę można i trzeba wstawić ćwiczenia nie- 
zbytnio nużące. Trening sportowy musi być odsunięty na chwilę, 
kiedy głowa jest wolna.

Anglicy ja k  wiadomo gorliwie uprawiają sporty. Lecz nie 
zapominajmy, że głównie tu chodzi o sporty terenowe niezbytnio 
wysiłkowe. Anglik pracujący umysłowo poświęca na swój sport 
czas od południa sobotniego do poniedziałku. Przejażdżka konna 
ani przechadzka przedsięwzięta zrana nie tyle sportem jest co 
przyzwyczajeniem higjenicznem . .

NIEZBĘDNY D LA  SPO R TO W C Ó W  W I T  A l  »  Żądać we wszystkich składnicach sportowych i składach aptecznych 
Ś R O D E K  D O  M A S A Ż U  j y V 1 1 / \ L i  Skład główny: Warszawa, Puławska 5 „Ibis" p. inż. Wł. Więckowski



Str. 3 S T A D JO N  Nr. 2

Słuszm m  jest żądanie, aby młodzież szkolna mogła upra­
wiać sport. Chodzi tylko o to jak i kiedy.

Odpowiedź musi uwzględnić interesy zarówno nauki jak  
sportu Odpowiedź ta wyniknie z  traktowania tej sprawy ze zna­
jomością istoty, form i skutków psychofizjologicznych sportu

A  jeżeli trudno wyobrazić sobie, aby wielu ludzi mogło 
pisać Ifigenię i zrywać zarazem laury olimpijskie — to jednak  
wolno żądać, aby w y c h o w a n i e  dało każdemu środki po temu, 
by kiedy p zyjdzie nań czas, mógł swe ambicje skierować bądź 
ku dziedzinie myśli, bądź k u dziedzinie czynu sportowego

S P O R T  STRZELECKI
R ozw ój sp o rtu  s trze leck ieg o  w odro d zo n ej 

P o lsce , zad o k u m en to w an y  u d z ia łem  naszej d ru ­
żyny s trze leck ie j w Igrzyskach  8 m ej O lim p jad y , 
o raz  n iep o w o d ze n ia , jak ich  d rużyna ta  tam że 
d o zn a ła , zm uszają  m iło śn ik ó w  strze lec tw a  do 
b liższego  ro z p a trze n ia  zasad  s trz e lan ia  k o n k u r­
sow ego , jak o  w ykw itu  sp raw n o śc i jed n o s tk i 
w s trze lan iu  z b ro n i ręczn ej w ogóle .

Z  p u n k tu  w id zen ia  sp o rto w eg o  p o d z ie lić  
m ożem y c ia ło  c z ło w iek a  n a  dw ie zasad n icze  
części:

a) k o śc iec  i u m ięśn ien ie  w raz z n a rzędziam i 
w ew n ętrznem i i sy s tem em  krw ionośnym ,

b) sy s tem  nerw ow y.
C h cąc  o s ią g n ąć  t. zw . form ę, t. j, s tan  m o ­

żliw ej fizycznej sp raw n o śc i c a łeg o  c ia ła  — s ta ­
ram y się  o ró w n o m iern y  rozw ój ta k  części 
p ie rw sze j jak  i d rug iej.

M nogość ro zm a iteg o  ro d z a ju  ćw iczeń  sp o rto ­
w ych , do  je d n e g o  w p raw d z ie  z d ą ż a ją c y c h  celu , 
lecz  za  p o m o cą  ró żn y ch  śro d k ó w , sp raw ia , że 
je d n o  lub  k ilka ty lk o  ćw iczeń  n ie  m oże  do  
o s ią g n ię c ia  teg o  ce lu  w ystarczyć . Je d n e  z ty ch  
ćw iczeń  w y ra b ia ją  sp e c ja ln ie  u m ięśn ien ie  c ia ła , 
in n e  w p ły w a ją  na w z m o cn ien ie  n a rzą d ó w  o d d e ­
ch o w y ch , a łą c z n ie  z te m —system u  k rw io n o śn eg o , 
je szc ze  in n e  w p ły w a ją  sp e c ja ln ie  n a  system  
nerw ow y. R zecz  p ro s ta , że  system  nerw o w y  b ie- 
lz e  w k ażd em  ćw iczen iu  w iększy , czy m nie jszy  
u d z ia ł. W y d aje  mi się  je d n a k  rz ec zą  n iezm ie rn ie  
w ażn ą  zw ró cić  n a  ten  d z ia ł sp e c ja ln ą  uw agę, 
w o b e c  teg o , że u d z ia ł sy s tem u  n erw o w eg o  w e 
w sze lak ieg o  ro d z a ju  c zy n n o śc iac h  m a k o lo sa ln e , 
a n ie ra z  ro z s trzy g a ją c e  zn aczen ie .

W iem y  z w łasn eg o  d o św iad czen ia , że z a ­
w o d n ic y  p rzy  o kazji jak ic h k o lw ie k  zaw o d ó w  
sp o rto w y ch , ch o ciaż  n ie raz  zn ak o m icie  p o d  innym  
w zg lędem  p rzy g o to w an i, n ie  m ogą się  p o c h lu b ić  
p ow ażnym i w yn ikam i ty lk o  d la te g o , że  w  o s ta t­
n ie j chw ili sy s tem  nerw ow y w y p o w ie d z ia ł im 
p o s łu sz e ń s tw o .

Je d n e m  z ćw iczeń , w k tó rem  u stró j nerw ow y 
p rzew ażn y  b ie rze  u d z ia ł je s t  s trze lan ie . W eźm y 
n a jp ie rw  o so b n ik a , w y p ró b o w u jąceg o  sam o tn ie  
na  s trz e ln icy  sw o ją  b ro ń , tak , że  w p ły w  o to ­
czen ia  je s t  w yk luczony . G w ałto w n y  sp o só b , 
w  jak i n a s tę p u je  w y s trza ł, p o w o d u je  zaw sze p e ­
w ien  w strząs nerw ow y. P o n iew aż  o so b n ik  ów 
z d a je  so b ie  z teg o  sp raw ę  je s z c z e  p rz e d  o d d a ­
n iem  strza łu , w ięc  o ile  n ie  je s t  o d p o w ie d n io  
nerw o w o  w y ro b io n y , w chw ili o d d a n ia  s trza łu  
in s ty k to w n ie  u s iłu je  d z ia łan ie  teg o  w s trz ąsu  na  
sw o je  o śro d k i n e rw o w e zm nie jszyć , co rzecz 
ja sn a — p o w o d u je  w zru szen ie  p o staw y  c ia ła , jak o  
s ta łe g o  o p a rc ia  d la  b ro n i, o raz  s trz a ł n iece ln y .

P rz y  s trz e lan iu  o d d z ia ło w em  n a s t ę p u j e  
je szc ze  o b o k  teg o  em u lac ja , k tó ra  b ę d ą c  w zru­
szen iem  p sy cb iczn em , n ie  m oże  się  p rzyczynić  
u o so b n ik a  o s ła b y c h  n e rw ach  do zw iększen ia  
ce ln o śc i s trza łó w . E m u lac ja  ta  p o tęg u je  się  na 
zaw o d ach  s trz e lec k ich  do  teg o  s to p n ia , że o so b n ik  
ów  n ie  je s t  w o g ó le  z d o ln y  do  o d d an ia  ce ln eg o  
strza łu .

N a jd o b itn ie j zaś w y stęp u je  w p ły w  u stro ju  
n e rw o w eg o  na  c e ln y  s trz a ł w  o b liczu  n ie p rz y ja ­
c ie la  w  b o ju ,g d y  s trz e la ją ce m u  grozi b e zp o śre d n ie  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o , o raz, gdy  n a  u stró j nerw ow y 
o p ró c z  w y m ien io n y ch  czy n n ik ó w  w p ły w a  św ist 
n iep rz y ja c ie lsk ich  p o c isk ó w  oraz  w rzaw a bo jow a.

C elny  s trz a ł w ym aga  n iew ą tp liw ie  w ie lk ieg o  
sp o k o ju  i o p a n o w an ia  c ia ła , oraz  dużej dozy  
z im nej k rw i o b o k  w y ro b ien ia  tec h n icz n eg o . W y­
m ien io n e  w alory  są  p ie rw szo rzęd n em i zale tam i 
k ażd eg o  sp o rto w c a . D ążn o ść  w ięc  p rzy sw o jen ia  
ic h  so b ie  w  jaknajw yższym  s to p n iu  m usim y z a ­
k w a lifik o w ać  jak o  ćw iczen ie  sp o rto w e .

Je d n a k  n ie  k a żd e  s trz e la n ie  b ę d z ie  jak o  
sp o rt trak to w an e . Jeśli w eźm iem y n p . c h ó d  zw y­
cza jn eg o  śm ie r te ln ik a  i c h ó d  sp o rto w y , b ie g  
p rz e c h o d n ia  za  u c ie k a ją cy m  tram w ajem  i b ieg  
sp o rto w c a  n a  b ieżn i, czy w te re n ie  — ró żn ica  
m ięd zy  w ym ien ionym i fizycznym i w y siłk am i je s t  
tak  znaczn a , że  o k w estję  sp o rto w o śc i— sp o ru  
z p e w n o śc ią  n ie  b ę d z ie .

P o d o b n ie  rzecz  się m a i ze  strzelaniem * 
N o rm aln e  w y szk o len ie  s trz e le c k ie , k tó re  o trzy ­
m ują  sze reg o w i w sw oich  o d d z ia łac h  n ie  m ożem y 
jeszcze  nazw ać strze lan iem  sp o rto w em .

I d e a ł e m  k a ż d e g o  S t rz e lc a  j e s t  c e l n y  s t r z a ł  
n a  k a ż d ą  d o s t ę p n ą  d l a  b r o n i  r ę c z n e j  o d l e g ł o ś ć .  
I d e a ł  t e n  j e s t  p r a w i e ,  że  n i e o s i ą g a l n y  z p o w o d u  
n o r m a l n e g o  r o z r z u tu  b r o n i ,  n i e z n a c z n y c h  ró ż n ic  
w  ł a d u n k u  p r o c h u  o r a z  w p ł y w ó w  a t m o s f e r y c z ­
n y c h ,  p o m i j a j ą c  c a ły  s z e r e g  d r o b n i e j s z y c h  p r z y ­
cz y n  W y s z k o l e n i e  s t r z e l e c k i e  s z e r e g o w c a  d ą ż y  
d o  o s i ą g n ię c i a  j a k  n a j l e p s z y c h  w y n i k ó w  p r z y  roz-  
p o r z ą d z a l n y c h  ś r o d k a c h .  Z  k o n i e c z n o ś c i  j e d n a k ,  
ze  w z g l ę d u  n a  b r o ń  i  c z a s  w y s z k o le n i a ,  o b r a c a ć  
s ię  m u s i  w  p e w n y c h  z g ó ry  o k r e ś l o n y c h  r a m a c h ,  
o tacza jąc ,  s p e c j a l n ą  o p i e k ą  w y b i j a j ą c e  s ię  p o z a  
o k r e ś ’o n e  r a m y  j e d n o s t k i .  S t r z e l a n i e  z a ś  s p o r t o w e  
d ą ż y  d o  o s i ą g n ię c i a  j a k n a j l e p s z y c h  r e z u l t a t ó w  
d r o g ą  w y k o r z y s t a n i a  z j e d n e j  s t r o n y  n a jn o w s z y c h  
z d o b y c z y  t e c h n i c z n y c h  w  f a b ry k a c j i  b r o n i ,  z d r u ­
gie j  z a ś  z a l e t  i n d y w i d u a l n y c h  p o s z c z e g ó l n e g o  
S trze lca ,  w y r a b i a j ą c  i p o t ę g u j ą c  w  n im  t e  za le ty .

f r zy  s t r z e l a n iu  s p o r t o w e m  w c h o d z ą  w  grę  
d w a  c z y n n ik i ,  a m i a n o w ic i e :

a) jak o ść  b ro n i;
b)  p r z y g o t o w a n i e  t e c h n i c z n e  S trze lca ,
C z y n n ik  p i e r w s z y  j e s t  r z e c z ą  z a s a d n i c z ą .

N ie k ażda  b ro ń  używ aną b y ć  m oże do s trz e la ­
n ia  sp o rto w eg o . B roń sp o rto w a  p o s ia d a ć  m usi 
p ew n e  zale ty , k tó ry ch  zw yczajna  b ro ń  w o jsk o ­
w a, fab ry k o w an a  en  m asse  oraz p rzy sto so w an a  
do ce ló w  p rak ty czn y ch  — p o s ia d ać  n ie  m oże. 
Z a le ta m i tem i będą!

a)  m o ż l iw a  p r e c y z j a ,  t.  j. j a k n a j m n i e j s z y  
r o z rz u t  p o c i s k ó w  ( c i ę ż a r  b r o n i ) ;

b )  o d p o w i e d n i a  g r u b o ś ć  lu fy  z a p o b i e g a j ą c a  
r o z s z e rz a n iu  s i ę  t e j ż e ,  p o  o d d a n i u  w i ę k s z e j  i lo ­
śc i  s t r z a ł ó w  z p o w o d u  p o d n i e s i o n e j  t e m p e ­
ra tu ry ;

c) o d p o w i e d n i a  b u d o w a  p r z y r z ą d ó w  c e l o w ­
n ic z y c h ,  u m o ż l i w i a j ą c a  w z i ę c i e  n a  c e l  m a ł y c h  
p r z e d m i o t ó w  n a  d a l e k i e  o d l e g ł o ś c i ;

d )  m o ż l iw ie  n a j w i ę k s z a  s z y b k o ś ć  p o c z ą t ­
k o w a  p o c i s k u ,  b y  o p r z e ć  s ię  m ó g ł  w p ł y w o m  
a tm o s f e r y c z n y m  (w ia t r ) ;

e )  d o s t o s o w a n e  d o  b u d o w y  c i e l e s n e j  S trze l­
ca  ł o ż e ;

f) o d p o w ied n io  zb u d o w an y  p rzy rząd  sp u ­
stow y, by  w y s iłek  fizyczny  S t r z e l c a ,  n ac isk a ją -

U ch w ałą  W alnego Z g ro m ad zen ia  K .S. W ar­
szaw ian k a , p o sta n o w io n o  z ło ży ć  p o d z ięk o w an ie  
cz łonkow i k lubu  teg o , p. A lek san d ro w i S zen aj­
chow i za  jeg o  w y trw a łą  i sk u teczn ą  p racę  dla 
sekc ji lek k o -a tle ty czn ej „W arszaw ianki* .

c e g o  s p u s t  z m n ie j s z y ć  d o  m in im u m ,  a  t e m  s a ­
m e m  z m n ie j s z y ć  m o ż l i w o ś ć  d r g a ń  l in j i  c e lu  
w  c h w i l i  o d d a w a n i a  s t r z a łu ;

g) p r e c y z y j n a  b u d o w a  z a m k a  i p o c i s k u ,  b y  
w y k lu c z y ć  n i e w y p a ł y  d e n e r w u j ą c e  z a w s z e  n a j ­
l e p i e j  n a w e t  p r z y g o t o w a n e g o  S trze lca ;

h )  j a k n a j m n i e j s z y  o d r z u t  b r o n i .
N a tu r a ln i e  o d m i a n  b u d o w y  b r o n i  b ę d z i e

w iele . Inaczej zb u d o w an a  być  m usi b ro ń  do 
s trze lan ia  na  o d leg ło śc i k ró tk ie , inacze j na  
d łu g ie .

Na o d leg ło śc i k ró tk ie  (d o  200 m .) używ ać 
m ożna z p o w o d zen iem  w y p ró b o w an e j b ron i w o j­
skow ej lub  m yśliw sk iej, Z auw ażyć  p rzy tem  n a ­
leży, że  b ro ń  au to m a ty czn a  b a rd zo  rzad k o  n a ­
d a je  się  do  s trz e lan ia  k o n k ursow ego .

O m ó w i e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  r o d z a j ó w  b r o n i  
k o n k u r s o w e j  d łu g i e j  i k ró tk ie j  p o z o s t a w i a m  f a ­
c h o w c o m .

^  P r z y g o t o w a n i e  t e c h n i c z n e  S trze lca  j e s t  d r u ­
g im  g ł ó w n y m  c z y n n i k i e m  s t r z e l a n i a  k o n k u r s o ­
w e g o  o r a z  w a r u n k i e m  p o w o d z e n i a .  P r z y g o t o ­
w a n i e  to .  w y m a g a j ą c e  w i e l e  c z a s u  i d ł u g i e g o  
ć w ic z e n ia ,  p o w i n n o  m i e ć  z a  ce l:

a) w y r o b i e n i e  j a k n a j w i ę k s z e g o  s p o k o j u  i z im ­
n e j  k rw i ,  c o  j e s t  g ł ó w n ą  z a l e t ą  k a ż d e g o  S trze lca ;

b ) z u p e łn e  o p a n o w an ie  s1vego u k ład u  m ię ­
śn iow ego ;

c)  z u p e ł n e  o p a n o w a n i e  c z y n n o ś c i ,  z w ią ­
z a n y c h  z o d d a n i e m  s t r z a łu  p r z y  j a k n a jw ię k s z e m  
i c h  u p r o s z c z e n iu .

^JfSposób p rzy g o to w an ia  tech n iczn eg o  Strzel­
ca  o raz  ćw iczen ia , jak ie  n a le ż a ło b y  tu z as to so ­
w ać, w y m agają  o so b n y ch  stud iów . L ite ra tu ra  
s trz e lec k a  u n as  m a ją c  p e w n e  trad y c je  w dziale  
ło w iec tw a , p o d  w zg lęd em  n o w o czesn y ch  w ym o­
gów  *trzelań  k o n k u rsow ych , p raw ie  że n ie  is t ­
n ie je .

Z w r ó c i ć  u w a g ę  n a le ż y  j e s z c z e  n a  u d o g o d ­
n ie n i a ,  j a k i e  s to s u j e  s i ę  w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  
w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  s t r z e l e c k i c h ,  c o  
m i a ł o  m i e j s c e  r ó w n i e ż  n a  o s t a tn i e j  o l im p ia d z ie .  
U d o g o d n i e n i a  te ,  ja k  g r z y b y  d r e w n i a n e  p o d  
ł o ż e m  k a r a b i n ó w  d o  p o d t r z y m y w a n i a  go  s ł u ż ą ­
ce ,  p a s y  p r z y w i ą z u j ą c e  b r o ń  d o  c i a ł a  S trze lca  
i t. p .  —  s p r z e c iw ia j ą  s ię  z a s a d n ic z e j  id e i  s p o r tu  
s t r z e l e c k i e g o ,  g d y ż  n i e  p o z w a l a j ą  n a  u j a w n i e ­
n i e  i n d y w i d u a l n y c h  z a l e t  s p o r t o w y c h  S trze lca ,  
p r z e k s z t a ł c a j ą c  go  c z ę ś c i o w o  w ' m a s z y n ę  d o  
s t r z e la n ia .

S trze lec tw o  konkursow e, o ile  n ie  chce  za ­
tra c ić  sw ych c ech  sp o rto w y ch , m usi się  tych  
n a le c ia ło śc i pozbyć.

P o r .  J ; C wy nar.

Pismem  z dnia 17 grudnia 1924 r. 
W ileński Okrągow y Zw iązek Piłki 
Nożnej uznał „Stadjon“ za organ ofi­
cjalny.

AZS przed wyjazdem do St- Moritz trenował na Dynasach
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J A K I E  K U P I Ć  N A R T Y ?
Nie każdy na każdych nartach będzie się 

czuł dobrze. Nawet stary, wytrawny narciarz 
kilka par nieraz wypróbuje i zmieni, zanim 
znajdzie takie, które „się dopasują*. Znam 
takich, którzy twierdzą, że z nartami nawza­
jem dobrać się trzeba 1 zżyć jak z koniem 
albo z żoną. Inni przebąkują to i owo o „du­
szy" nart.

Naturalnie — przesada. Jednak jest w tym  
racji tyle, ze każda odmiana narciarskiego 
temperamentu, upodobania lub przyzwyczaje­
nia może w znacznej mierze wpływać na do­
bór nart. Jest to niejako psychologiczna stro­
na zagadnienia — nie czuję się powołany do 
jej rozstrząsania. Zresztą wątpię czy dałoby 
się ją  ująć w jakieś ściśle określone formułki.

Ale zagadnienie ma i stronę techniczną. 
Tutaj wiele rzeczy da się ustalić.

Całkowity sprzęt składa się z trzech rze­
czy, nad któremi zastanowimy się kolejno.

Najistotniejszą częścią, najtrudniejszą do 
wybrania i największy mającą wpływ na sa­
mą jazdę są płozy, czyli jak się familjarnie 
przyjęło mówić — deski. Jeżeli zważymy, jak 
każda, drobna nawet odmiana kształtu narty 
odbija się na jej ruchu po śniegu lub w śnie­
gu, jak bardzo materjał wpływa na jej no­
śność i trwałość, jak bardzo wreszcie różno­
rodne pod względem wykonania (niema dwóch 
par jednakowychl) są objekty, z pośród któ­
rych mamy wybierać — przekonamy się, że 
wybór desek, to niemal trzy czwarte zadania.

Cóż więc brać trzeba pod uwagę przy tak 
pełnym następstw wyborze?

W y m i a r .  Normalna narta, mogąca słu­
żyć do wszelkich rodzajów jazdy, winna mieć 
taką wysokość, by stojąc na ziemi, sięgała 
dziobem do palców ręki, wyciągniętej ku gó­
rze i zgiętych nieco w przegubie. Przy wadze 
narciarza mniejszej lub większei niż normal­
na, narta być musi od 5 do 10 cm. krótsza 
lub dłuższa. Do jazdy wysokogórskiej, figuro­
we], na teren trudny — wygodniejsze są narty 
krótsze od normalnych, najwyżej jednak o 20 
cm. Do wyścigów, do jazdy równinnej, za ko­
niem i z żaglem — lepsze dłuższe od 10 do 
20 cm.

Szerokość, dla typu Telemark (patrz ni­
żej) najwygodniejsza jest 7 cm. przy wiąza­
niu, 9 cm. w najszerszem miejscu dzioba i 8 
cm. na końcu. Możliwe tu są odchylenia w tym  
sensie, że narty dłuższe mogą być węższe 
i odwrotnie. Deski o bokach równoległych, 
używane dó biegów, nie mają jeszcze ustalo­
nej, uznanej za najlepszą szerokości. Waha 
się ona w granicach od 5 do 9 cm.

Grubość pod wiązaniem, zależnie od jego  
rodzaju ma wynosić od 2 do ł  cm. — mniej­
sza przy wiązaniach sztywnych, większa przy 
wiązaniach z bakami (szczękami).

Wagi ściśle ustalić się nie da. Najlepiej 
brać do ręki kilka par i porównywać. Tu pa­
miętać trzeba, że większa waga jest słuszna 
i pożyteczna jeś li wynika z większej zwarto­
ści drzewa, a' podwójnie szkodliwa jeśli jest  
wynikiem niedostatecznego wysuszenia ma- 
terjału.

K s z t a ł t .  Kwestja ciągłych prób i ulep­
szeń (jak zresztą i wymiary) tak ze strony 
fabryk, jak i narciarzy. Typ najbardziej usta- 
lony i najbardziej wszechstronny w użyciu, 
to Telemark. Narta tego typu najszersza jest  
tuż powyżej nasady dziobu, nieco węższa 
z tyłu i najwęższa przy wiązaniu. Boki jej 
stanowią odcinki obwodu koła o dużym pro­
mieniu f Ogólny kształt narty wyścigowej pod­
lega tak znacznym wahaniom, że ściśle okre­
ślone rady byłyby tylko bałamuctwem.

W ygięcie narty od tylu do nasady dzio­
bu winno być równomierne i większe przy 
materjale miękkim a mniejsze przy twardym. 
Deska położona na podłodze winna jej doty­
kać tylko w dwóch miejscach, przyczem jed- 
nem z nich winna być bezwarunkowo tylna 
krawędź narty. Dziób nie powinien być dłuż­
szy nad i 30—35 cm. a wzniesiony nad pozio­
mem 15 do' 18 cm. W ygięcie powinien mieć. 
równomierne, bez gwałtownych załamań.

Przekrój pionowy narty na jazdę nie wpły­
wa. Ustaliły się dotąd jako najpowszechniej­
sze 3 typy: płaski, wypukły i grzbietowy (fre­
zowany). Trudno któremukolwiek przyznać 
większą przewagę nad Innymi.

Rowek normalny, w przekroju półkolisty 
nię powinien być głębszy jak 5 — 7 mm, Przy

nartach wyścigowych, do jazdy za koniem 
i z żaglem, może być głębszy, albo szerszy 
1 o przekroju kanciatym.

Zakończenie dzioba (ostre, albo z „języcz­
kiem „) i tyłu narty (zaokrąglone albo ostro 
ścięte) większego znaczenia nie ma. Z pewnych 
drobnych względów wybraćby należało narty 
z „języczkiem" i równo z tyłu ścięte. Ze 
względu na łatwość rozczepiania się tyłów  
nart. dobrze jest by kończyły się one dość 
znacznem zgrubieniem.

M a t e r j a ł .  Najodpowiedniejszem drze­
wem krajowem jest jesion. Łatwo go poznać 
po wyraźnych, długich, nieprzerwanych, ja ­
snych i ciemnych naprzemian słojach. Naj­
lepsza, najmocniejsza i nąjtrwalsza jego od­
miana — jesion górski ma słoje dość rzadkie, 
przyczem miejsca jasne (szersze od ciemnych) 
z trudem dają się rysować paznogciem. Jest 
on też znacznie cięższy od jesionu zwykłego.

Materjał idealny, powinien być bez sęków 
i bez t. zw. załamań słoja, występujących 
w formie poprzecznych rys. Szkodliwe są one, 
a specjalnie sęki, szczególnie w dziobie nar­
ty i pod wiązaniem.

Niemniej ważną przy wyborze rzeczą jest  
wyszukanie desek jaknajtwardszych. Rysując 
je  wzdłuż i wpoprzek paznokciem oraz do­
kładnie oglądając kanty, czy i jak są po­
szczerbione, bez trudu znajdziemy najtwardsze.

Wreszcie należyte wysuszenie drzewa tak 
konieczne, by narta nie straciła formy i nie 
wypaczyła się. Jedynym tutaj sprawdzianem 
jest waga, względna do innych takich samych 
desek i... zaufanie do sprzedającego.

Specjalny wygląd mają narty o słoju pła­
skim (flackholz), zrobione nie ze środkowych, 
jak zwykle desek, a z bocznych. Miejsca ciem­
ne i jasne zachodzą na siebie jakby łukami 
elips i przypominają jedwabną materję zwaną 
mora. Deski takie są bardzo nośne i mniej 
się wycierają, trzeba jednak bardzo wpraw­
nego oka, by dostrzedz defekt, o którym mo­
wa będzie niżej.

Buk ma jednolity kolor bronzowy, wpa­
dający nieraz w czerwonawy albo różowy, 
i podłóżne, przerywane, nieregularne, jakby  
nieco błyszczące kreski. Bardziej nośny od 
jesionu, jest jednak bardzo kruchy i nadaje 
się jedynie na narty do niedalekich, łatwych 
spacerów i na narty dziecinne.

Inne rodzaje drzewa, z których robiono 
próby, nie dają dobrycb wyników. Dąb zbyt 
ciężki i kruchy, gruszka — ciężka i rzadko 
ma pień prosty potrzebnych wymiarów, aka­
cja za miękka, wreszcie brzost zbyt u nas 
rzadki, a zresztą chroniony przez prawo.

Z drzew egzotycznych warto wziąć pod 
uwagę jedynie hickory. Kolor ma ciemno- 
bronzowy z podłużnemt ciemniejszemi rysami. 
Jest ono znacznie cięższe od jesionu, jednak 
jego nośność, trwałość i odporność na wilgoć 
stokrotnie nadwyżkę wagi opłacają.

Sprowadzona ostatnio, i bardzo w Fin- 
landji rozpowszechniona brzoza karelska, na­
daje się, ze względu na swą kruchość, jedy­
nie na narty nizinne. Bardzo często do złu­
dzenia przypomina ona hickory,- ale jest 
znacznie lżejsza i (nowa) ma wygląd jakgdy- 
by jedwabisty.

W y k o n a n i e .  Najtrudniej w tym wzglę­
dzie ustrzec się pomyłek przy wyborze. Zdo­
być się trzeba na gruntowne 1 drobiazgowe 
zbadanie każdej deski, choćby wybieranie 
trwać miało parę dni i choćby się to nie po­
dobało sprzedającemu.

Rozpatrzmy kolejno najczęściej spotykane 
usterki.

Podcięcie. Zamiast normalnego pod wią­
zaniem wygięcia, narty są umiejętnie podheb- 
lowane. Składamy obie deski spodami do sie­
bie i w miejscu wiązania przyginamy je do 
siebie jedną ręką. Jeślijbez wielkiego wysiłku 
się zejdą — dobre. Jeśli stawiają bardzo silny

RopAiaji „Stadion"!

opór, albo stykają się nie całą płaszczyzną 
spodów — podcięte. Takie narty, mając nie­
prawidłowy rozkład ciężaru, zupełnie unie­
możliwiają prawidłową jazdę.

Zwichrowanie. Płaszczyzna spodów nart 
jest jakby wycinkiem płaszczyzny śrubowej. 
Stawiamy nartę na dziobie, spodem ku górze, 
tył podnosimy do oka — z łatwością dostrze­
żemy większe wypaczenia. Mniejsze wykryje­
my kładąc po kolei obie deski na podłodze 
i sprawdzając przez naciskanie palcem, czy 
narta nasadą dzioba i tylną krawędzią na 
całej szerokości przylega do podłogi. To kil­
kakrotnie powtórzyć w różnych miejscach, ze 
względu na ewent. nierówności podłogi. Po­
dobne przymierzanie narty do narty nie pro­
wadzi do celu bo mogą być obie zwichrowane. 
Zwichrowanie dziobów sprawdzić można tylko 
na oko. Narty zwichrowane do prawidłowej 
jazdy się nie nadają.

Niejednakowe wygięcie. W tej samej pa­
rze jedna deska mniej druga więcej wygięta. 
Stawiamy je  obok siebie na podłodze i porów- 
nywujemy. Błąd ten powoduje inne obciążenie 
każdej narty. W ten sam sposób sprawdzić 
też wygięcie dziobów.

Wypaczenie boczne. Oś środkowa narty 
nie jest prosta. Każdą deskę stawiamy na 
podłodze jednym, później drugim bokiem 
i sprawdzamy czy łuk nad podłogą (przy ty ­
pie Telemark) jest dla obu boków identyczny. 
Narta, nie odpowiadająca temu warunkowi, 
do użytku się nie nadaje.

Tył odstający. Narta, położona na ziemi, 
winna się wspierać na tylnej krawędzi. Jeśli 
tył na pewnej przestrzeni przylega, albo, co 
gorzej wznosi się ku górze — narta zła. Błąd 
ten przeszkadza specjalnie przy zjeździe pro­
stym.

Dzioby przypalone. Wyginane nad ogniem 
(w małych warsztatach) dzioby są kruche 
i łatwo się deformują. Poznać je można tylko  
wtedy, gdy jest widoczne osmalenie.

Niejednolity materjał. Idealna para po­
winna być zrobiona z jednej deski płasko 
przepołowionej. Nie zawsze to możliwe, jed­
nak w każdym razie dwie narty jednej pary 
powinny mieć słoje podobne (na oko), tę sa­
mą twardość i sprężystość. Twardość spraw­
dzamy paznogciem. Sprężystość — kładziemy 
narty na podłodze i badamy czy pod jedna­
kowym uciskiem, jednakowo się uginają. Sta­
wiamy je też pionowo obok siebie dziobami 
do góry i pociągając ku dołowi za końce („ję­
zyczki"), sprawdzamy, czy jednakowo się ugi­
nają. Słoje nierównoległe. Najlepiej by w ca­
łej narcie, t. j. tak w 'przekroju podłużnym 
jak i poziomym słoje biegły równolegle. Z ko­
nieczności odstępując od tej zasady, trzeba 
zwrócić uwagę przedewszystkiem na przekrój 
podłużny, t. j. zbadać boki narty, potem do­
piero przekrój poziomy t. j. spód i wierzch. 
Pamiętać też trzeba, że najbardziej szkodliwą 
jest nierównoległość słoi na środku dzioba, 
przy jego nasadzie i przy wiązaniu.

Słoje zadzierżyste, Idą one nierównoległe 
do spodu narty, z góry w dół i ku przodowi. 
Rozpoznać je  łatwo bacznie oglądając bok 
narty na całej długości. Poza łamliwością, 
deski takie są bardzo mało nośne. Specjalne 
znaczenie ma ten błąd przy nartach o słoju 
płaskim (t. zw. wiederholz) gdzie bardzo trud­
no go dostrzec.

Rowek nieprawidłowy. Może być krzywy. 
Sprawdza się ^stawiając deskę dziobem na 
ziemi, spodem do góry i ty ł narty podnosząc 
do oka. Może nie leżeć dokładnie na osi nar­
ty — sprawdza się porównując jego odległość 
od obu boków na końcu narty i przy nasa­
dzie dzioba. Może być zadzierżysty — spraw­
dza się palcem. W szystkie te błędy, a specjal­
nie drugi mają znaczny wpływ na jazdę.

To chyba wszystko.
Pozostaje jeszcze kolor narty i lakier 

Najłatwiejszą do oceny jest narta koloru 
drzewa, na której widać dokładnie wszystkie 
słoje. Jeśli chodzi o stronę estetyczną w do­
borze koloru — kwestja gustu i smaku. Naj­
praktyczniejsza je st  politura. Na lakierach 
trudno na oko się poznać — polegać trzeba 
na solidności marki.
I «; Jeszcze jedno pytanie niepokojące zawsze 
kupujących:' krajowe czy zagraniczne?

(d. c. n.) W.Fi,
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Listy z Paryża
Nostalgja. — Zwątpienie. — Różne procenty. — Anegdotka prawdziwa. —

Wystawa sportów zimowych. — Paralele.
Pocieszmy się. —

Siedząc tu w Paryżu, gdzie można jeszcze 
chodzić bez palta, przenoszę się jednak ciągle 
myślą do kraju; tam zapewno już każdy dopa­
sowuje nowe łyżwy, wyciera z kurzu stare 
narty, rad śniegom tak, jak rad był wiośnie, 
czy też przeżywa już w myśli zdrowe emocje 
saneczkowania...

Chwytam łapczywie każdą wieść, mówiącą
0 ojczyźnie, cieszę się, gdy przynosi mi wia­
domość o postępach idei sportowej, smucę się... 
często się smucę.

Kiedym się dowiedział, że „Stadjon" idąc 
uparcie po drodze wytkniętej, urządza propa­
gandowe zawody bokserskie, żałowałem mocno, 
iż jestem  tak daleko... że mogę tylko podkre­
ślić datę, jako święto.

Kiedym się dowiedział, że Magistrat war­
szawski, po długim niezawodnie namyśle
1 z całą rozwagą, z całym zrozumieniem skut­
ków swego czynu, wytrwałe wysiłki udarem­
nił, oblał entuzjazm zimną wodą i ciężką swą 
stopą niedźwiedzią zgniótł wszelkie dobre 
chęci, nieobecności swej przestałem żałować.

Zaczęłem się natomiast zastanawiać, czy 
Idę dobrą drogą, czy nie błądzę, widząc w od­
rodzeniu ciał i charakterów zabezpieczenie 
przyszłości narodu i Państwa, zastanawiać 
się nad tem, czy należeniem do awangardy 
sportowej mam się szczycić, czy też wstydzić, 
że należę do takiej—arjergardy.

By znaleźć odpowiedź, zaczęłem się do­
wiadywać, jak sprawy te stoją we Francji, 
jaki stosunek, względem organizacji sporto­
wych, zajmują m agistraty i Rząd.

Gdym sędziwego staruszka, który mi da­
wał wyjaśnienia, zapytał, jakiej wysokości 
podatkiem obciążają miasta widowiska spor­
towe, zrobił wielkie oczy:

— Podatkiem? Jakto? Przecież wszyst­
kie Związki sportowe uznane są za społecznie 
pożyteczne — d’utilite publiąue. Czyż może 
więc być mowa o utrudnianiu im pracy! Ani 
Rząd, ani władze samorządowe nie ściągają  
z imprez sportowych żadnych podatków.

— Wcale?
— Wcale. Wyjątek stanowią imprezy w y­

raźnie dochodowe, naprzykład występy zawo­
dowych kolarzy lub bokserów. Ale, że się wy­
datnie przyczyniają do propagandy, więc 
i podatek nie jest zbyt wygórowanym. Imprezy 
kolarskie płacą 15°/o» boks 25%. Co do wyst ą- 
pień amatorskich, chociażby największą cie­
szących się frekwencją publiczności, jak po­
wiedziałem, nie płacą ani jednego procentu.

— Więc magistraty nie mają ze sportu 
żadnych dochodów!

— Byłoby to przecież niekonsekwencją. 
Nie można dawać jedną ręką, a odbierać 
drugą. A wszystkie miasta przecież łożą na 
urządzenie stadjonów, oraz uchwalają sub- 
sydja dla organizacji sportowych. Magistrat 
paryski corocznie asygnuje na nagrody spor­
towe setki tysięcy, a nawet takie małe biedne, 
zniszczone zrujnowane przez wojnę miasto, 
jak Reims—dziura prowincjonalna, przed paru 
tygodniami wyznaczyło miejscowym towa­
rzystwom sportowym 11.000 franków subsy- 
djnm, co dla Reims jest wprost krwawą ofiarą, 
ale ofiarą konieczną.

— Hm... u n a s .. Ale w takim razie Rząd 
już się tą sprawą nie zajmuje, skoro opiekę nad 
wychowaniem fizycznem wzięły na siebie 
miasta?

— Dlaczego? Oczywiście, Francja zadłu­
żona teraz, po wojnie straszliwej, kiedy sprawą 
najbardziej nagłą jest pomoc zdewastowanym  
prowincjom, musi się liczyć z każdym groszem. 
Ale rozumiemy przecież, że trzeba odbudować 
nietylko zburzone sioła i wioski ale odbudo­
wać, przedewszystkich samych ludzi. Straci­
liśmy 10% ludności. Ci, co zostali, ci co 
przyjdą muszą być zdolnymi do intensywniej­
szej pracy... Kredyty nietylko nie zostały  
obcięte, ale dodano nawet nowe pozycję. 
Oczywiście, te nieszczęsne 8.600.000 franków

niewiele stanowią wobec potrzeb; na przyszły 
rok, jeś li ogólna sytuacja ekonomiczna się 
zmieni, cyfra ta zostanie pewnie znacznie 
przekroczona, nie będziemy śmieszni wobec 
Anglji, Ameryki... i wielu innych państw.

— Podczas Igrzysk Olimpijskich atleci 
zagraniczni korzystali na kolejach francu­
skich ze zniżek, podczas gdy w niektórych 
krajach... wszystko jedno jakich... żadnych 
w tym względzie ułatwień im nie chciano 
przyznać, lub przyznawano po uciążliwych 
zabiegach. Zniżki te, oczywiście, ograniczały 
się do Igrzysk?

— Nie. Obecnie drużyny sportowe, uda­
jące się na zawody, przy zakupywaniu bile­
tów, tam i z powrotem, na odległości ponad 
50 kilometrów korzystają z ulgi 37,5%. Nie­
wygodę pewną stanowi konieczność wspólnego

Cieszyłbym się niezawodnie, czytając, jak  
renoma instytucji, w skład której wchodzi, 
rośnie nawet na obczyźnie.

Sława — to tak ponętna rzecz!
*

Po tej rozmowie w przeciągu kilku dni, 
czytając gazety, starałem się w nich znaleźć 
potwierdzenie lub zaprzeczenie oświadczeń 
usłyszanych. Chciałem być sumiennym, spraw­
dzić, czy stan rzeczy we Francji jest rzeczy­
wiście tak „opłakanym" tak dalekim od tego, 
co się dzieje w krajach, w sporcie przodu­
jących.

Tak, nazajutrz przeczytałem:
W maju i923 m iasto przeznaczyło na bu­

dowę pływalni półtora miljona fr. (400.000 zł.) 
i roboty, miały być wykonane na 1 stycznia 
1924 r. Pływalnia tymczasem nie jest gotową

Wyścig sztafetowy Oxford —Cambridge, zakończony zwycięstwem Cambridge
m ili ang. — 804 m. — 1:30'2)

powrotu; o zniesienie tego wymagania toczy 
się zresztą walka. Wyjątkowo uprzywiljowa- 
nym jest Klub Alpejski, członkowie .jego ko­
rzystają indywidualnie ze zniżki 50% na 
wszystkich linjach i wszystkich pociągach. 
Większe ułatwienia ma także Touring Club. 
Ale naogół francuzi są pokrzywdzeni w po­
równaniu z zagranicą.

— Przykro mi jest trochę — zakończył 
mój uprzejmy informator — odkrywać przed 
cudzoziemcem, jak jeszcze jesteśm y zacofani 
i jak słabym jeszcze poparciem cieszy się we 
Francji sprawa wychowania fizycznego. Wy­
niki dla nas niezbyt pomyślne ostatnich Igrzysk 
pozwalają zresztą zobrazować sobie stan rze­
czy u nas. Wolę więc być zupełnie szczerym...

Idąc za jego przykładem, z całą szcze­
rością opowiedziałem historję krótką o tem, 
jak dopomagał magistrat miasta stołecznego 
Warszawy przy zorganizowaniu propagan­
dowych amatorskich zawodów bokserskich, 
krótką historję o podatku 100%.

Opowieść się podobała, chodzi teraz po 
świecie.

I wszyscy się zgadzają, że magistrat war­
szawski może być dumnym z siebie... a war­
szawianie ze swego magistratu!

Nie wiem, czy który z ojców syreniego 
grodu dostanie do rąk dzisiejszy numer „Sta- 
djonu"; żałowałbym bardzo, gdyby nie.

dziś jeszcze. Wobec tego rada miejska w y­
asygnowała na dokończenie pływalni imienia 
Heberta kredyt dodatkowy w wysokośoi
157.000 fr.

W tym samym numerze:
„Tereny miejskie, na których znajdował 

się „Stadjon", przeznaczony dla użytku klu­
bów sportowych przedmieścia Montrouge, zo­
stały oddane Uniwersytetowi pod budowę 
„gmachu akademickiego".

Prefektura nie została obojętną wobec 
kłopotów, w jakioh się znaleźli z tego powodu 
sportowcy, tembardzlej że ostatni z terenów 
wymienionych korzystali od blisko 40 lat.

Wczoraj paryska Rada miejska debatowała 
nad propozyoją Prefektury, by na urządzenie 
stadjonu oddano grunta położone przy bramie 
Vlnóennes, o powierzchni 7500 m., i w ten 
sposób ułatwiono zainteresowanym klubom 
sportowym kontynuowanie ich pracy.

Dnia następnego czytam:
„Dyrekcja Velodrome d’Hiver zwróciła się 

do paryskiej Rady miejskiej z prośbą by, 
wznawiając tradycję przedwojenną, zechciała 
wyznaczyć nagrody dla zwycięzców dwu 
wyścigów w t. z w. „dniu Rady miejskiej". 
Na posiedzeniu wczorajszym wyasygnowano 
na ten cel 1000 franków". Wzmianka ta przy­
pomniała mi, że na kolarskie Grand Prlx de
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Paris Rada miejska corocznie wyznacza
20.000 fr.

Na tej samej szpalcie znajduję:
„Wśród członków licznych, swych klubów 

sportowych miasto Saint Denis posiada dwuch 
mistrzów olimpijskich: Micharda i Blanchonnet.

Magistrat St. Denis, pragnąc wyrazić od­
powiednio swe uznanie, organizuje dziś rano, 
o godz. 1030 oficjalne przyjęcie na ich cześć; 
odbędzie się ono na ratuszu w obecności 
wszystkich organizacji miejscowych".

Tylem wyczytał, w dwuch numerach ga­
zety, w przeciągu dwuch dni po sobie nastę­
pujących.

Zapomniałem przytoczyć cytatę następującą:
„Jedno z naszych wielkich przedsiębiorstw 

finansowych, Kredyt Lyoński, urządził w Dran- 
cy, na przedmieściu paryskim, stadjon spor­
towy, oddając go do dyspozycji swycn urzędni­
ków. Znajduje się tam boisko do rugby, 
otoczone bieżnią 400-metrową, boisko piłki 
nożnej, cztery korty tennisowe i trzy szatnie 
z prysznicami. Boiskiem zarządza Koło Spor­
towe Lyońskiego Kredytu.

I także tę drugą.-
„W wielkim amfiteatrze Sorbony odbył 

się Zjazd Stowarzyszenia Sportowego nauczy­
cieli, pod przewodnictwem honorowym p. Be- 
nazet. Ze sprawozdań wynika, że w roku 
ubiegłym do zawodów, zorganizowanych przez 
Stowarzyszenie, stawało zgórą 1000 nauczy­
cieli".

Horribile dictu — nieprawdaż Panie Pro­
fesorze?

*
Nie trzeba wpadać w przesadę.
Mało u nas jeszcze zrozumienia dla sportu, 

ale zato mamy śnieg, mamy Tatry, mamy 
długi sezon sportów zimowych.

Falangi narciarzy, łyżwiarzy i innych 
amatorów zdrowego mrozu są już wcale po­
kaźne liczebnie i rosną dalej jak na drożdżach.

Ruszywszy w Zakopanem, lawina toczy się po 
górach Karpackich, zalewa niziny, równie, 
sięga Wilna, sięga diun Bałtyckich. Coraz 
więcej osób odkrywa zimę, tak jak Kolumb 
odkrył Amerykę: dowiadują się ze zdziwieniem  
radosnym, że ta stara wiedźma zgryźliwa, — 
przeistacza się w uroczą królewnę, odzianą 
w płaszcz srebrnozłoty, uśmiechającą się 
łaskawie i szczodrze roztaczającą cenne dary — 
zdrowiem darzy rączka prawa, wrażeniami 
cudnemi rączka lewa... Ale trzeba stanąć na 
nartach by zobaczyć!

Francuzi mają u siebie góry większe niż 
Tatry: mają Pireneje i Alpy. Jeśli my posia- 
damy Zakopane, to oni — Chamonix, Super- 
bagneres, Brianson.

Ale większość Francuzów dopiero ze spra­
wozdań z igrzysk zimowych dowiedziała się 
z pewnym zdumieniem, że Chamonix znajduje 
się we Francji. Wiedziała, że do Chamionix, 
do St. Moritz wyjeżdża corocznie na tydzień— 
dwa pewna ilość paryżan, bo tak podobno 
czynić wypada. Ale wierzyła szczerze, że 
śnieg pada tylko w Szwajcarji.

Słowem, ogół francuski o sportach zimo­
wych ma pojęcie bardzo liche.

I jeśli istnieje, nawet w Paryżu, sezon 
zimowy, to nosi charakter swoisty:

Oto urządzono Wystawę sportów zimowych. 
Jak zawsze we Francji — urządzono gustownie, 
elegancko. Dwie pierwsze sale zajmowała 
wystawa obrazów na tematy'alpejskie Ale scen 
sportowych brak.

Idźmy dalej: cała amfilada komnat, w pięk­
ne ubranych dywany, gdzie poznajemy roz­
maite typy... swetrów, czapeczek, beretów, 
rękawic, kominiarek etc. wystawianych przez 
znane firmy konfekcyjne, a niezbędnych prze­
cie temu co z terasy hotelu w Superbagneres 
będzie obserwował, jak cudzoziemcy tam ma­
newrują na lodzie. •

Narty jednak na wystawie są, i łyżwy

także, choć w niewielkiej ilości i choć trudno 
je znaleźć. Wystawia je bataljon strzelców  
alpejskich w większej ilości — są tu typy 
przyjęte w różnych armjach, rozmaite spo­
soby przymocowania, mapy składane etc., oraz 
dwie trzy firmy przyborów sportowych.

Rzecz zrozumiała, to com zobaczył na 
„Wystawie Sportów Zimowych" nie wystar­
czyło mi dla urobienia sobie zdania o rozwoju 
tych sportów we Francji.

Udałem się więc po informacje do Związku 
Sportów Zimowych.

Byłem trzy razy w Związku Sportów Zimo­
wych i nie zastałem nigdy nikogo. Nie wiem 
czy wszyscy wyjechali do Cbamonix, ale zdaje 
mi się, że ci tam wogóle nie jeżdżą, a ogra­
niczają się do podziwiania czerwonego beretu 
manekina, wykonywująecgo skoki narciarskie 
w ozdobionej z niewymownym gustem witrynie 
jednego z wielkich magazynów na rue de 
Rivoli.

Jestem może trochę zjadliwym i trochę 
przesadzam. Nie jest tak źle tam, nie jest  
jeszcze tak dobrze u nas, gdzie warunki k li­
matyczne są jednak bardziej sprzyjające.

Ale czy nie bierze pasja, gdy się widzi, 
jak dla takiej wystawy sportów nieistnieją­
cych jeszcze, do uprawiania których chcą 
bierną, nieprzychylnie usposobioną masę za­
chęcić dopiero, dają pałac, fatygują się Pre­
zydent Republiki i szereg ministrów, poświęca 
łamy swoje prasa polityczna, znajdują się 
subsydja i kolejowa zniżka 50%.

Podczas gdy tam, gdzie młodzież się 
rwie, gdzie tyle dobrych chęci, tyle poświę­
cenia i ofiarnej pracy, gdzie starczy popchnąć 
palcem, by się stały cuda — ci właśnie, czyim 
obowiązkiem narodowym wszelkiemi siłami 
dopomagać, torować drogę — drogę tę niszczą 
świadomie i przestępnie, mosty do Jutra wy­
sadzają dynamitem podatków stoprocentowych.

Wiktor Junosza.

bez dyskusji przyjmą. Czekajmy więc na 
rezultaty próbnych meczów.
Siedząc w garderobie strzelił niepewną bramkę

Życie podaje często takie zagadki, że 
litera prawa nie daje na nie odpowiedzi. Na 
meczu Nottingham Forest—Bolton—Wanderers 
przydarzył się następujący wypadek: Sędzia 
dyktuje rzut karny przeciw B. Wanderers. 
Specjalistą do karnych był Harry Martin, 
który w krytycznej chwili był w garderobie. 
Wołają go zatem na boisko. Martin mógł to 
uczynić dopiero po 3-ch minutach; egzekucję 
przeprowadza jednak pomyślnie.

Teraz zachodzi pytanie. Czy sędzia miał 
obowiązek czekać, czy też nie wolno mu 
było czekać z uwagi na to, że pauza taka 
mogła trwać dłużej, co teoretycznie utrudnia 
przeciwnej drużynie odbicie straconej bramki, 
gdyż nieodliczona przerwa jest właściwie 
skróceniem meczu.

Moim zdaniem sędzia winien był czas do 
wykonania rzutu karnego ograniczyć więc 
np. zapowiedzieć, że jeżeli do minuty rzut 
karny nie będzie wykonany, to zarządzi rzut 
neutralny, a czas zwłoki odliczyć.

Kto zwleka? Slavia, czy MTK?
Elberfeld nie bardzo podłe miasto w Niem­

czech, było przeznaczone do oglądania niewi­
dzianego od kilkunastu lat zjawiska: meczu 
MTK z Slavią. Mecz ten kilkakrotnie zapo­
wiadany i odwoływany nareszcie tym razem 
...nie odbędzie się pono, gdyż węgierski zwią­
zek jeszcze ma jakieś pretensje i obawy. 
Zdaje się największą jest przegrana MTK 
w Essen z dość przeciętną niemiecką drużyną. 
Sportowe pojednanie narodów poczeka, aż się 
szanse zrównoważą. Może jednak w chwili 
gdy to piszę Węgrzy zgodzili się grać (a od­
mówili Czesi)?

Hiszpanie, a kopanie
Hiszpanom nie powodzi się od Olimpjady. 

Zwycięstwo nad Austrją nie bardzo zasłu­
żone nie poprawiło im reputacji. Porażki 
raj wybitniejszych klubów hiszpańskich w osta­
tnich dniach odebrały im ten nimb niepoko- 
nalności. Pobyt San Sebastian w Pradze 
i Wiedniu wykazał, źe hiszpanie umieją prze­
grywać w tak wysokim stosunku, jak w domu 
u siebie wygrywali. Zrównali się pod tym 
względem z innymi klubami Europy. Jeszcze 
jeden postęp do zanotowania. W Barcelonie 
gra się teraz delikatnie 1 Dr. St. Mielech.

Z T Y G O D N I A

Arsenał — Leeds United (6:11 
Woods, środkowy napastnik ArsenaPu strzela pierwszego goala

Względem tego, co i owszem
Widzieliśmy w ubiegłym roku dobre dru­

żyny amatorskie, widzieliśmy nleamatorskie, 
ale prawdziwych zawodowców nie widzieliśmy. 
Jeżeli jako kryterjum przyjmiemy nie skłon­
ność do nadstawiania ręki, ale umiejętności 
piłkarskie to prawdziwymi profesjonałami są 
narazie anglicy. Przypuszczam dlatego, że 
nietylko ja, ale wszyscy zwolennicy footbalu 
wyczytają z przyjemnością, że Pogoń zamierza 
sprowadzić anglików i to niefałszowanych 
anglików. Nie licząc meczu z studentami an­
gielskimi, który to mecz słusznie zapakowali 
w końcu na Tydzień (akademika) do kina, 
będzie to drugie spotkanie naszych piłkarzy 
z angielskimi mistrzami. Przed wojną bo­
wiem szkocki Aberdeen rozegrał dwa mecze 
z Wisłą krakowską (9:1 i 8 :1). Pozatem 
oglądano w Polsce pojedyńczych anglików, 
którzy przyjeżdżali w charakterze nauczycieli

angielskiego, lub jako businesmanl i którzy 
grywali przygodnie w polskich klubach. Nie­
którzy z biegiem czasu zupełnie się zwoły- 
niaczyli.

Yorkshiry grają w footbal
Zmiana przepisów o spalonym, o czem 

już pisałem, zaczyna przybierać realne kształty. 
W Angłji wyznaczono już Totenham i repr. 
Uniw. Cambrigde oraz Burnley i kombinow. 
team Lancaschire i Yorkshire do rozegrania 
próbnych meczów. Na jednym będzie stoso­
wany przepis, że ten gracz będzie spalonym, 
który w chwili podania nie będzie miał dwóch 
(a nie trzech) przeciwników przed sobą; na 
drugim dotychczasowy przepis o spalonym 
będzie ograniczony tylko na terenie 40 yardów 
licząc od bramki. Ponieważ rasa angielska 
dzierży faktyczną hegemonię w piłce nożnej, 
przeto możemy spodziewać się, że co w An- 
glji na Yorkshirach wypróbują, to inne związki
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Ś w ię to  P W  D O K  VII 1924. W  dn iach  
7 i 8 g rudn ia  o d b y ły  się  zaw ody  w  p ięc io b o ju  
w ojskow ym  PW . N ajlepsi zaw o d n icy  p o szcze ­
g ó lnych  PK U  p o w ia to w y ch  stan ę ły  do  w alki
0 p ierw szeń stw o . P ięc io b ó j sam  o ch ara k te rze  
w ojskow ym  ro z p a d a ł się  n a  dw ie  części: a) p ię ­
c io b ó j ła tw y  (m arsz  3000 m., b ieg  100 m ., rzut 
g ranatem , b ieg  n a  p rze ła j 800 m ., sk o k  w  dal);
b ) p ięc io b ó j tru d n y  (s trz e lan ie , rzut g ranatem , 
b ieg  200 m., m arsz 5.000 m., skok  w wyż).

Kierownictwo zowodów święta PU' D O K  V II 1924

P ro tek to r: gen. dyw. R aszew ski; p p łk . szt. 
gen. W o jtk iew icz , naczeln ik ; p ro f. P iaseck i, 
k ierow nik ; m jr. lek . rez . dr. Szam an, lekarz; 
H r. B niński Z w . H. P . P ozn ań , gospodarz; 
p . L ew andow sk i T . G . S. Poznań , sek reta rz ; 
m jr. Ł aw n iczak  D O K  VII, skarbn ik .

Kolegjum sędziów:

P p łk . S ikorsk i, G. S. G im n. i S p o rtu  P oznań , 
p rezes; p p łk . rez . C h łap o w sk i, P o zn ań ; d r. T a ­
deusz Szulc, P oznań ; R ad ca  P a jzd e rsk i, M agi­
s tra t, P oznań ; kp t. B aran, C . S. G im n. i S p o rtu , 
P ozn ań ; por. rez. Fazanow icz, P oznań ; por. 
G ro d zk i, D O K  VII Sztab .

P rz e b ie g  zaw o d ó w  d a ł  w yniki zadaw alnia* 
ją c e . Z  n iek tó ry ch  P K U  p rzy b y ć  do P o zn an ia  
chcie li zaw o d n icy  n aw et n iez g ło sze n i— by b rać  
u d z ia ł w  zaw odach . M im o lek k ieg o  p rzy m ro zk u
1 m gły  p o szczeg ó ln e  ćw iczen ia  w ykonyw ano 
z ch ęc ią  b ez  p rzeszk ó d .

O rg an izac ja  zaw odów  sp o czy w ała  w ręk ach  
re fe re n ta  P W  D O K  VII. S praw ny p rz eb ieg  za­
w o d ó w  o raz  w yniki p o szczeg ó ln y ch  ćw iczeń  
n a jlep szy  d a ły  do w ó d , że p ra c a  n a  p o lu  p rzy ­
sp o so b ie n ia  w o jsk o w eg o  p o s tę p u je  p ow oli n a ­
p rzó d . W sk azy w ała  rów n ież  n a  to  ilo ść  za­
w o d n ik ó w  oraz  s ta ran n e  ich  p rzy g o to w an ie  
p rzez  p o szczeg ó ln y ch  o ficerów  in strukcy jnych . 
P o d k re ś le n ia  godnym  fak tem  je s t  liczny  u d z ia ł 
p ro w in c ji, k tó ra  z d o b y ła  w ie le  zaszczy tn y ch  
m iejsc .

W p ię c io b o ju  tru d n y m  b ra ło  u d z ia ł 9 za ­
w o d n ik ó w , p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł  M arceli Pa- 
lin k iew icz  K lub S p o rto w y  Szam otu ły , d ru g ie  — 
M ieczysław  L ip n y  S o k ó ł z P y d zyna .

W  p o szczeg ó ln y ch  z aw o d a c h  p ierw sze  m ie j­
sca  zajęli:

C isza b ło g a  ro z s iad ła  się na  n iep rzem ierzo - 
n y c h  p o lach . S k ąp an e  w  sło ń cu , o p ite  św ieźem  
p o w ie trzem , p rz ep o jo n e  żyw em i sokam i m atki 
z iem i, d rg a  tu  bu jn e  życie. Jak  w szęd zie  w re  tu 
w a lk a  o b y t w sze lk iego  stw orzen ia , a le  n ie  d o ­
strzeg am y  tego . N ad  w szystk iem  k ró lu je  m aje- 
s ta ta t i p o tęg a  p rzy rody .

O b serw u jem y  tu  m oc now ych  d la  n as z ja ­
w isk , n a  k tó re  pa trzy m y  oczym a m ęd rca  i filo ­
zofa. O dryw am y się od  p rzera fin o w an eg o  życia 
m ie jsk ieg o  i w  zetk n ięc iu  z p rz y ro d ą  pędzim y  
żyw ot p o g o d n y , sp o k o jn y . D usza nasza  o trząsa  
się  z p y łu  o b o ję tn o śc i i uw rażliw ia  się n a  d o bro  
i zło .

T o  łeż  m yślic ie le  i sp o rto w cy  w in n i szukać 
sp o k o ju  i ciszy p o za  jeg o  m uram i. Jed n i d la  
p ro w a d ze n ia  sw ych p ra c , d rudzy  d la  w ypoczynku.

G dzie  je d n a k  zn a jd z ie  się p e w n a  grupa  sp o r­
to w có w  razem , w y p o czy n ek  ła tw o  p o łąc zy ć  
z zap raw ą .

H ig jen iczn e  w arunki o d e rw an ia  się  o d  s ta ­
ły c h  zajęć , w o lny  czas, w reszc ie  b lizk o ść  te re ­
n ó w  ćw iczeb n y ch  s tw arza ją  w arunki w  k tó ry ch  
g ru p a  sp o rto w có w  sp ę d z a jąc  la to  razem  m oże 
p rz y  ab so lu tn e j a b s ty n en c ji od  zaw o d n iczen ia  
p rz ep ro w a d z ać  reg u la rn y  tren in g  i p raco w ać  n ad  
o p an o w an iem  stylu.

Jeśli jeszcze  zg rom adzić  w  jed n y m  m iejscu  
sp o rto w có w  u p ra w ia jący ch  ró żn e  ro d z a je  sp o r­
tó w , jeś li d o d ać  im  k ierow ników  o d p o w ied n io  
w ykw alifikow anych , a  p ro g ram  z a jęć  u ło ży ć  k o n ­
sek w en tn ie , m ożem y w  p rzec iąg u  jed n e g o  la ta  
d o p ro w ad zić  do  teg o , że  żad n em u  z naszych  
zaw o d n ik ó w  n ie  w ystarczy  up raw ian ie  jed n e j 
ty lk o  ga łęzi sp o rtu . R o zbudzim y  ró ż n o ro d n e  za ­
m iłow an ia , pow iększym y liczbę  w szech stro n n y ch  
sp o rto w c ó w . D odajm y  jeszcze  to  zg ran ie  się, 
^h arm o n izo w an ie , jak ie  n a s tęp u je  w  tow arzy-

Bieg 2 0 0  m. 1) B o h d an  M alow  Kl. Sport. 
S te lla , G n iezn o —27,7 s.

Skok w wyż. I) S tan is ław  C h a łu p k a  Sokó ł, 
P ozn ań  | 1,42 m.

R zu t granatem o b u rącz . !) M ichał Biały 
Iw. P o n s t i W oj. B olew ice—74,08  m.

Marsz 5 .0 0 0  m. I) M ieczysław  L ipny  — 
33 m. 40 s.

W  p ięc io b o ju  ła tw y m  u d z ia ł b ra ło  40 za­
w odników  zesp o łam i po  4-ch. P ie rw szą  n a ­
g ro d ę  z d o b y ł z e sp ó ł S o k o ła  P o zn ań sk ieg o  z d o ­
b y w a jąc  n a jm n ie jszą  ilo ść  p u n k tó w  karnych .

W yniki p o szczeg ó ln y ch  zaw odów :
Bieg 100 m. 1) W ik to r S tokow ski H ufiec  

Szkolny , K o n in — 11,6.
Marsz 3 .0 0 0  m. I) A dam  B łaszk iew icz  Kl. 

S p o rt. P a t r ia  B uk— 14,40.
R zu t granatem. 1) S te fan  N ogaj, 2) S tan i­

s ław  S iark iew icz  po  66 m.
Skok w dal. 1) Jan  K u b iak  S o k ó ł, P o z n a ń — 

5,06 m.
Bieg na przełaj. 1) A dam  B łaszk iew icz  —■

3,10.
D rugiego  d n ia  p o p o łu d n iu  o d b y ło  się  u ro ­

czyste  w ręczen ie  n a g ró d  zw ycięzcom  i o g ło sze ­
n ie  w yników  zaw odów  p rzez  gen. H aw zera . 
W  im ien iu  P re z y d en ta  m iasta  p o w ita ł zaw o d n i­
kó w  dr. Szulc.

Po u ro czy sto śc i m jr. rez . dr. Szum an wy­
g ło s ił z ram ien ia  K u ra to rju m  o d czy t d la  o fice ­
rów  in s tru k cy jn y ch  o h u fcach  szkolnych .

*
W  dniu  12 b. m. o d b y ło  się o rg an izacy jn e  

z eb ran ie  w ce lu  z a ło żen ia  K o m en d y  p rzy sp o so ­
b ien ia  w o jskow ego  i w ychow an ia  fizycznego  n a  
m iasto  T o ruń . P rzyby li p rezesi w zg lęd n ie  d e le ­
gaci n a s tęp u jąc y c h  T o w arzystw  T o ru n ia . K o ła  
o fice ró w  rezerw y . K oła  p o d o fice ró w  rezerw y, 
P laców ki H a lle rczy k ó w , T ow . P o w stań có w  i W o ­
jaków , T ow . gim n. Sokó ł, H arcerzy , T ow . m ło ­
dz ieży  c h rze śc ijań sk ie j. G im nazjum  m ęsk iego , 
S em inarjum  m ęsk iego . W szyscy d e leg ac i o św iad ­
czyli się  za  z a ło żen iem  tej P lacó w k i i w ów czas 
p rzy stąp io n o  do w yborów . N a K o m en d an ta  
p o w o ła n o  p p łk . rez. Z b o rw ila , n a  za s tę p cę  o fi­
ce ra  in stru k t. kp t. Jó zefow icza, n a  d ru g ieg o  za­
s tę p cę  m jr. rez  Jan ow sk iego , n a  a d ju ta n ta  por. 
rez. K rzyżanow skiego . P lacó w k a  b ę d z ie  n o siła  
nazw ę: K o m en d a  p rz y sp o so b ie n ia  w o jskow ego
n a  m iasto  T o ru ń ,

stw ie , k tó re  w sp ó ln ie  p rz e p ę d z a  la to , w yjada 
kaszę z jed n eg o  k o tła , m ieszka p o d  jednym  d a ­
chem , w sp ó ln em i żyje tro skam i i rad o śc iam i. D o­
dajm y z a ta rc ie  się  g ran ic  i ró żn ic  p o m ięd zy  sek ­
cjam i, p o m ięd zy  zaw odn ikam i i z arząd em  i t. d. 
D uch zb io row y  p a n u ją cy  w k lu b ie  d ecy d u je
0 jeg o  rozw oju  i pow o d zen iu . T ak ie  sca len ie  
się , z ro śn ięc ie  k lubu  m a og ro m n e  znaczen ie .

W y rw an ie  sw ych cz ło n k ó w  z try b ó w  życia 
m ie jsk iego , d an ie  im  m ożności system atycznej 
p ra cy  n a d  so b ą  w  id ea ln y ch  w arunkach , ro z p ro ­
p ag o w an ie  w szech s tro n n y ch  z a in te re so w ań  i kon­
so lid ac ja  w ew n ę trzn a  k lu b u  —  oto  korzyści ja ­
k ie  o d n ieść  m oże  tow arzystw o  sp o rto w e , k tó re  
u rząd z i d la  sw ych cz ło n k ó w  ob ó z  sp o rto w y  n a  
ło n ie  p rzy ro d y

Szerok i n a  zach o d zie  ruch  ku w yzyskaniu  
w sp ó łży c ia  z p rz y ro d ą  u nas m ożna  p o w ied zieć  
p raw ie  n ie  istn ie je . P o za  harce rstw em  żadna 
in n a  o rg an izac ja  n ie  w y zy sk a ła  p rzy ro d y  w  sw ej 
p racy .

Z  b ieg iem  czasu w ytw orzy  się  o d rę b n y  typ 
o bozu  sp o rto w eg o . Jego  u czestn icy  zam ieszku­
ją c  i żyw iąc się  razem , k o rzystać  p o w in n i z a b ­
so lu tn e j sw o b o d y  z zas trzeżen iem , że  w  p ew n y ch  
g o d z in ach  o d d a ją  się  w rę ce  tren e ro m , a  poza- 
tem  sp ę d z a ją  czas h ig jen iczn ie . O bóz  tak i rzu­
co n y  w  jak im ś uroczym  zakątku , n ied a lek o  w ody 
w  m ie jscu  g d z ie  m ożna  ła tw o  u rząd z ić  p ro w izo ­
ry czn e  b o isk a , stan ie  się  k iedyś n iezbędnym  
czynn ik iem  w  p ra cy  k ażd eg o  sp o rto w eg o  klubu,

W arto  z ap am ię tać  so b ie , że p ierw szym  k lu ­
b em  w  P o lsc e , k tó ry  obóz  tak i p rzep ro w ad z ił
1 rzu c ił in ic ja ty w ę  w  tym  k ierunku  b y ł  H K S 
V arsov ia .

W  lip cu  1924 ro k u  na  H e lu  w e w si C h ałupy  
k lub  te n  zo rg en izo w ał d la  27 sw ych cz łonków  
obóz , w  k tórym  o d p o czy w a jąc  p o  ca ło ro czn e j

p racy , jed n o c ze śn ie  ćw iczyli się  w lekk ie j 
a tle ty ce , p ły w an iu , ten is ie  i p i łc e  n o żn ej. W szyscy 
w y jeżd żając  z obozu  byli zap a lo n y m i zw o len n i­
kam i ty ch  sp o rtó w , ch o ć  p rzed tem  n ie je d en  
z n ich  n ie  p rzy p u szcza ł naw et, że b ę d z ie  u p ra ­
w ia ł jak i inny  sp o rt, p o z a  sw o ją  u lu b io n ą  p iłk ą , 
czy lek k o a tle ty k ę . T y p  je d n o s tro n n e g o  sp o rto w ca  
zan ik a  w H K S V arsovii.

P ie rw sza  p ró b a  o bozu  sp o rto w eg o , p rz ep ro ­
w ad zo n a  w  d o d a tk u  w y łączn ie  w łasnem i siłam i 
tech n iczn em i i finansow em i, m u sia ła  m ieć  brak i, 
a le  p ierw szy  krok  zro b io n o . O p a len i n a  b rąz , 
zżyci i w p e łn e j fo rm ia zaw odnicy  H K S V ar- 
sovii po  p o w ro c ie  do W arszaw y w ykazali dużo 
tężyzny , o s iąg a jąc  w sezo n ie  jesiennym  szereg  
zaszczy tnych  w yników .

N astęp n y  obóz  d a  jeszcze  lep sze  w yniki.
O b ó z  w  C h a łu p ach , to  d o b ra  in ic ja tyw a, za 

k tó rą  w arto  by p o sz ły  inne  kluby.
Z im a je s t u nas ok resem  u k ład a n ia  bu żetó w  

i p rog ram ów  pracy . K lub d b a ją cy  o sw ą p rzy ­
sz ło ść  i d o b ro  sw ych cz łonków , zam iast p rz e ­
m ęczać  ich  uc iążliw ym  zazw yczaj sezonem  le ­
tn im  w m ieśc ie , w staw i do sw ego p rogram u 
n ow ą pozycję : „o bóz  sportow y".

Z d a ła  od  gw aru m ie jsk ieg o , z d o b ęd z ie  so b ie  
tam  now e w alory . A. B.

* >

Ż y cie  sp o rto w e  w śród  lw ow sk ich  harcerzy , 
p om im o w ielu  b rak ó w  i n ied o m ag ań , m im o 
b rak u  w łasn eg o  k lubu ro zw ija  się  z żyw io łow ą 
szy b k o śc ią , o g a rn ia jąc  m asy  d o ty ch czas n ie ­
czynnych  n a  tern p o lu  harcerzy .

H arce rze  byli zaw iązk iem  sek c ji 1. a. „C zar­
nych" i stanow ili na jw iększy  p ro c e n t ćw iczą ­
cych. N ajw ięcej harcerzy  na leży  do L. K. S. 
„C zarn i" , k ilku  do  „P o g o n i“i L ech ji. Do n a j­
lepszych  lek k o -a tle tó w  za liczają  s ię :  Partylęa
(5 dr.), zw ycięzca  w  p ięc io b o ju  m ło d z ieży  szkó ł 
ś red n ich  w  dal 536, w w yż 150, ku la  9 m, dysk  
29'80, oszczep  321/2. Chrystowski (I dr.) 100 m 
12*1, 400 m 59. Jorkasch 800 m 2'15, 1000 m 
3'05'2. Machowski (.1 dr.) 1500 m 4’29. Rogowski 
Zwarysiewicz z I lw., D ulębow ski z 23 lw.

P iłk a  n o żn a  n ie  m a w śró d  h a rcerzy  zw o­
lenn ików , n a to m ias t z zap a łem  upraw iana je s t 
g ra  w  piłkę ręczny. N ajsiln ie jszą  w  te j p ięk n e j, 
a w  P o lsc e  m ało  zn an e j, grze je s t  1 d rużyna, 
k tó ra  m a zam iar n a  p rzy sz ły  ro k  w y stąp ić  n a  
szersze  forum .

•

Drużyna piłki ręcznej 1 lw. dr. harc.
S p o rtem  n ajw ięce j upraw ianym  je s t n a r­

c iarstw o. M istrzem  n a  ro k  1923/24 je s t dr. D u­
lębow ski z 23 dr. R . J.

*

N a te re n ie  ch o rąg w i lw ow skiej is tn ie je  k ilka 
H a rce rsk ich  K lubów  S p o rto w y ch , n a jw y b itn ie j­
sze m ięd zy  n iem i s tan o w isk o  zajm uje  H K S C zu­
w aj z P rzem yśla .

R zuca  się  w oczy  b ra k  H K S w e Lw ow ie./ 
N ie  zn aczy  to  b y n a jm n ie j, by  sp o r t  b y ł obcy  
h a rce rzo m  lw ow skim , jed n a k  ro zp ro szen i są  oni 
d o ść  liczn ie  p o  ró żn y ch  k lu b ach . W iększa  grupa  
h a rce rzy  p ra cu je  w LK S C zarn i, m n ie jsza  w P o ­
goni i L ech ji.

Ś ro d o w isk o  h a rce rsk ie  o tak  p ięk n y ch  t r a ­
d y c ja ch  m usi z d o b y ć  się  n a  z je d n o cz e n ie  wy­
siłków  sp o rto w y ch  sw ych c z ło n k ó w  i stw o rzen ie  
w łasn eg o  k lubu , k tó ry  m ia ł by  szan se  św ie tn eg o  
rozw oju .

K orzyści w y n ik a jące  d la  śro d o w isk  h a rce rzy  
z p o s ia d an ia  sw ego Kl. S p o rto w eg o  są  tak  jasn e , 
że m uszą so b ie  z n ich  z d aw ać  sp raw ę  i w ład ze  
C horągw i i ro zp ro szen i h a rce rze -sp o rto w cy ,

D zie ło  czek a  n a  teg o , k to  je  zaczn ie .
*

IV B y d g o sk a  d ru ż y n a  h a rce rsk a  o s ią g n ę ła  
n a s tę p u ją c e  w ynik i w  se z o n ie  ub ieg łym : 60 m  —
7-6 s., 100 m. — IP8 s,, 800 —  2:15, 1500 m — 
4:45. Sk o k  w  w yż 150 cm . Sk o k  w  on i — 570 cm. 
K ula  —  880 cm . D ysk  — 2600 cm . G ran at 
5250 cm . N a jlepszym  sp rin te re m  K onczew sk i 
M ieczysław , d a le j G rab sk i. Z  dem i fo n d istó w  n a  
800 n a jle p szy  je s t  Jo sze , n a  1500 i D o b ro w o lsk i 
sp e c ja liz u ją c y  się  w  d z ie s ięc io b o ju ,. Skoki są 
n a jle p ie j  o b sad zo n e : n a jle p szy  D o b ro w o lsk i
570 cm „ n a  tren in g ach  p rzesz ło  580 cm.

N a uw agę zas łu g u je  W ilczyńsk i, k tó ry  m s- 
ją c  la t  13 w  da l sk acze  505 cm. w w yż 142 cm., 
a  100 m . b ieg u  124/s *•

P ró cz  lek k ie j a tle ty k i d rużyna  p o s ia d a  n a ­
s tę p u ją c e  sek c je : p iłk i p o lsk ie j, p iłk i  k o szy k o ­
w ej, p iłk i la ta ją ce j, p ły w an ia , w iośla rstw a, k o ­
lars tw a, bok su , jazd y  konnej.
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S E Z O N  Z I M O W Y  W  P O LSC E

N arciarze  w drodze  n a  górę  
K rzyżow ą

Ze stolicy naszego narciarstwa
W ^ c h w ili  g d y  to  p is z ę , Z a k o p a n e  je s z c z e  

j e s t  b e z  śn ie g u  i r u c h  n a rc ia r sk i  p o le g a  n a  t r e ­
n o w a n iu  b ie g ó w , o c z e m  ju z  p is a łe m .

W ie lk im  c z y n e m  d o k o n y w u ją c y m  s ię  o b e c ­
n ie  j e s t  sk o c z n ia . U z ie je  je j  p o w s ta n ia  z a in te r e ­
su ją  z a p e w n e  c z y te ln ik ó w  S ta d jo n u , g d y ż  b ę d z ie  
o n a  ̂ w ie lk im  k ro k ie m  n a p rz ó d  w  ro z w o ju  n a s z e ­
g o  n a rc ia r s tw a , k tó re g o  p r z y s z ło ś ć  w e d łu g  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  h o ro s k o p ó w  n a s tra ja  b e z w z g lę d ­
n ie  o p ty m is ty c z n ie .

O tó ż  o b e c n y  p r e z e s  s e k c ji  n a r c ia r s k ie j  T .T , 
d y r. S try je ń s k i  p r o je k tu ją c  p r z e d  k ilk u  la ty  p la n  
re g u la c y jn y  Z a k o p a n e g o  s ta r a ł  s ię  u w z g lę d n ić  
w  n im  ró w n ie ż  i p o tr z e b y  p o ls k ie g o  .* p o r tu .

S z u k a ją c  o d p o w ie d n ie g o  te r e n u  n a  „ P a rk  
•S p o rto w y ” p o  d łu g ic h  p o sz u k iw a n ia c h  w y b ra ł  
w re s z c ie  d u ż ą  p o la n ę  (t. zw , B o g ó w k ę ), k tó ra  
w e d łu g  je g o  p r z e k o n a n ia  b y ła  je d y n y m  te r e n e m  
n a  c a łe  Z a k o p a n e ,  j e d n o c z ą c y m  w  s o b ie  w s z e l­
k ie  w a ru n k i p o t r z e b n e  d o  w y b u d o w a n ia  u rz ą d z e ń  
s p o r to w y c h . M ię d z y  in n e m i w z n o s i s ię  ta m  s to k  
k ro k w i, k tó ry  z e  w z g lę d u  n a  s w o je  z a d rz e w ie n ie  
( o c h ro n a  o d  w ia tró w ,/, n a c h y le n ie ,  p o ło ż e n ie  
w  s to s u n k u  d o  s ło ń c a ,  w a ru n k i ś n ie g o w e  id e a l ­
n e , w y d a w a ł  s ię  z w ła s z c z a  z e  w z g lę d u  n a  sw o je  
b l iz k ie  p o ło ż e n ie ,  ja k o  je d y n ie  n a d a ją c y  si ~c n a  
b u d o w ę  s k o c z n i .  N ie  c h c ą c  sa m  d e c y d o w a ć  
z w ró c i ł  s ię  d y r. S try je ń k i d o  n a rc ia r z y  g ru p u ją ­
c y c h  s ię  k o ło  S N T 1 z  p r o ś b ą  o o b e j r z e n ie  t e ­
r e n u  i o s ta te c z n ą  d e c y z ję . P a n o w ie  c i w  o so ­
b a c h  p p .  k a p . Z ię tk ie w ic z a , Z . R it te r s c h i ld a , 
J. O p p e n h e im a , A . G ro h m a n a  i in . p o  d o k o n a n iu  
„w izji lo k a ln e j" ,  je d n o g ło ś n ie  o św ia d c z y li s ię  
z a  w y b ra n ie m  p o d  b u d o w ę  s k o c z n i p ro p o n o w a ­
n e g o  te re n u .

P o  z a w ią z a n iu  T o w a rz y s tw a  „ P a rk  S p o r to ­
w y "  z d e c y d o w a n o , ż e  n a  r a z ie  j e d y n ą  m o ż liw ą  
b u d o w ą  n a  te r e n ie  p r o je k to w a n e g o  P a rk u  S p o r ­
t o w e g o —  je s t  s k o c z n ia  n a r c ia r s k a .

Z ro b io n o  w te d y  p o m ia ry  s to k u  k ro k w i i w y­
b ra n o  n a jo d p o w ie d n ie js z y  p ro f il .

N a s tę p n ie  z w ró c o n o  s ię  d o  D >r. Z a rz ą d u  
D ó b r  Z a ic o p a n e  z p r o ś b ą  o w y d z ie rż a w ie n ie  w y ­
b r a n e g o  te r e n u .  Ja k o  w y k o n a w c ó w  p r o je k tu  w s k a ­
z a n o  n a ra z ie  S e k c ję  N T T .

P o  k i lk u ty g o d n io w y c h  in try g a c h  i o d m o ­
w a c h  m o ty w o w a n y c h  te rn , że  S e k c ja  N TT je s t  
ż y d o w s k ą  o rg a n iz a c ją , b u d o w ę  s k o c z n i  
o b ję ło  T o w . P a rk  S p o rto w y . W te d y  o trz y m a n o  
z g o d ę  Z a rz ą d u  D ó b r  i p o d p is a n o  k o n tr a k t  d z ie r ­
ż a w y  te r e n u .  O d tą d  p o m a łu  m ia rę  ś ro d k ó w )  
r o z p o c z ę ła  s ię  b u d o w a  p o d  f irm ą  P a rk u  S p o r ­
to w e g o . D z ia ło  s ię  to  w  1923 r.

N ie  b y ło  m o ż n a  ju ż  w te d y  m y ś le ć  o r a c jo ­
n a ln y c h  r o b o ta c h ,  g d y ż  p o r a  b y ła  sp ó ź n io n a

P rz y s tą p io n o  j e d n a k  z p o m o c ą  w o jsk a  i r o ­
b o tn ik ó w  c y w iln y c h  d o  w y c in a n ia  la s u  i ka r- 
c z u n k u .

N ie s te ty  ś n ie g  p r z e s z k o d z i ł  d a ls z e j r o b o c ie ,  
ta k  że  m u s ia n o  j ą  o d ło ż y ć  d o  n a s tę p n e g o  ro k u , 
i ró w n o c z e ś n ie  p r z y s tą p io n o  d o  o p ra c o w y w a n ia  
p r o je k tu  p ro f i lu .

Z w ró c o n o  s ię  d o  je d n e g o  z e  sp e c ja l is tó w  
s z w e d z k ic h  o  n a ry so w a n ie  p r z e k ro ju . O k a z ło  s ię  
j e d n a k ,  ż e  w sz w e d z k im  p la n ie  p ró g  z o s ta ł  o b ra ­
n y  z a  n isk o , a  w ię c  n ie  d a w a ł m o ż n o ś c i  o d d a ­
w a n ia  d a le k ic h  s k o k ó w .

D o k o n a n e  w ię c  z o s ta ły  n o w e  z d ję c ia  t e r e ­
n o w e  p rz e z  in ż y n ie ra  S z e re ra  i a rc h . S try je ń s k i 
w y ry so w a ł n o w y  p r o je k t  u z a le ż n io n y  o d  te re n u , 
p p ie r a ją c  s ię  g łó w n ie  n a  sk o c z n i w  C h a m o n iz .

P o n ie w a ż  j e d n a k  s k a l is te  p o d ło ż e  w y m a g a ło  g łę ­
b o k ic h  w k o p ó w  d o c h o d z ą c y c h  d o  4 -c h  m e tró w , 
a  co  z a te m  id z ie  r o b ó t  m in ie rs k ic h  z w ró c o n o  
s:ę  o p o m o c  d o  w o js k a  d o  D -cy  D O K  K ra k ó w  
p . g e n e ra ła  K u liń sk ie g o , z p r o ś b ą  o  p r z y d z ie le ­
n ie  s a p e ró w .

N a  m o c y  k o n tr a k tu  p r z y b y ł  d o  Z a k o p a n e g o  
o f ic e r  5 p s . i d o  n ie d a w n a  p ro w a d z i ł  r o b o ty  w y ­
b u c h o w e , k tó re  w  sw y c h  ro z m ia ra c h  p r z e k r o ­
c z y ły  d a le k o , w s z y s tk ie  m o ż liw e  o b l ic z e n ia

O d  k ilk u  ty g o d n i p r a c u je  n a  sk o c z n i  p ró c z  
w o jsk a  k ilk u d z ie s ię c iu  r o b o tn ik ó w  cy w iln y c h , 
p r a c a  je s t  p ro w a d z o n a  w  e n e rg ic z n e m  te m p ie , 
a  b ra k  o p a d ó w  s p rz y ja  d o s k o n a le  o s ta tn im  r o ­
b o to m .

R o z m ia ry  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ę ś c i p r z e d s ta ­
w ia ją  s ię  im p o n u ją c o .  R o z b ie g  o s z e ro k o ś c i  
8 m e tró w , w y n o s i 70 m e tró w  d łu g o śc i.  P ró g  
s z e ro k o ś c i  8 m e tró w , w y s o k o śc i  3 .20  cm . Z e ­
s k o k  98 m . d łu g o ś c i  o d  p ro g u  d o  d ro g i p o d  r e ­
g lam i. S z e ro k o ś ć  z e sk o k u !  8 m . n a  p o c z ą tk u , 
30 m . n a  d o le .

Z  ro z m ia ró w  tru d n o  się  z o r je n to w a ć  i w y ­
o b ra z ić  s o b ie  c a łą  sk o c z n ię . L o p ie ro  g d y  się  
s ta n ie  n a  sa m y m  s z c z y c ie , p rz y  p o c z ą tk u  r o z ­
b ie g u , w id z i s ię  co  to  za  im p o n u ją c a ,  w s p a n ia ła  
p ła s z c z y z n a  z e s k o k o w a . K a ż d a  p o s z c z e g ó ln a  p a r-  
t ja ,  c z y  ro z b ie g , p ró g , cz y  z e s k o k  w s z y s tk o  m a  
n ie s a m o w ite  ro z m ia ry . 1 ta k  n p . t ry b u n y  s ę ­
d z io w s k ie  z n a jd u ją c e  s ię  z p ra w e j s t r o n y  p ro g u , 
w z n o s z ą  s ię  o d  z iem i n a  w y s o k o śc i  12 m e tró w . 
T o  m ó w i sa m o  za  s ie b ie . W  p o ło w ie  n a jw y ż sz e j 
t ry b u n y  b ę d z ie !  s ię  z n a jd o w a ć  je s z c z e  je d n a ,  
k tó ra  z o s ta n ie  w y k o n a n a  w  ty c h  d n ia c h .

Z  r o b ó t  z ie m n y c h  z o s ta ło  je s z c z e  u su n ię c ie  
d w ó c h  n ie  w ie lk ic h  g a rb ó w  s k a ln y c h . J e d e n  
w  o ło w ie  ro z b ie g u , d ru g i z  le w e j s tro n y  k o ń ­
c o w e j p a r t j i  z e sk o k u .

R a z e m  z  u su n ię c ie m  re s z ty  k a m ie n i p o t r z e ­
b a  n a  to  o k o ło  ty g o d n ia .  A  p o te m  ju ż  ty lk o  
p r o s ić  n ie b a  o ja k n a jw ię k s z y  śn ie g . T a k , że  p o  
ś w ię ta c h  z a p e w n e  z a c z n ą  s ię  tr e n in g i  sk o k i.

W y c ią g u  lin o w e g o  n a ra z ie  w  ty m  ro k u  u r z ą ­
d z ić  s ię  n ie  d a ło  w o b e c  b r a k u  p ie n ię d z y . J e s t  
o n  p ro je k to w a n y  i p r a w d o p o d o b n ie  n a  p rz y s z łą  
z im ę  b ę d z ie m y  i m y  m ie ć  to  b a rd z o  w a ż n e  u d o ­
g o d n ie n ie  s to s o w a n e  p rz y  w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  
s k o c z n ia c h  z a g ra n ic ą .

N a  r a z ie  n a  c a łe j  d łu g o śc i  z b o c z a  z o s ta n ie  
p r z e c ią g n ię tą  l in a  n a  p a la c h  w b ity c h  w  z ie m ię , 
B ę d z ie  to  z n a k o m ic ie  u ła tw ia ło  w c h o d z e n ie , 
k tó re  b e z  te g o  b y ­
ło b y  d o ś ć  u c ią ż l iw e  
z e  w z g lę d u  n a  d o ś ć  
d u ż ą  s tro m iz n ę  d ł u ­
g o śc i b l iz k o  200 m e ­
tró w . N a w e jś c ie  b e z  
ś n ie g u , sz y b k im  k ro ­
k ie m  p o t r z e b a  5 m i­
n u t. t~rzy śn ie g u  i 
z p o m o c ą  lin y  7— 8 
m i n u t  n o rm a ln y m  
te m p e m .

Z e  s p ra w  o rg a n i­
z a c y jn y c h  tu te js z y c h  
k lu b ó w  z a n o to w a ć  
nale ,ży  z m ia n y  w  z a ­
r z ą d z ie  S W  i T .

W  ty c h  d n  a c h  o d ­
b y ło  s ię  w a ln e  z e ­
b ra n ie  s e k c ji  n a  k tó ­
ry m  w y b ra n o  n o w y  
z a rz ą d  w o so b a c h : 
p r e z e s — d y r. K .S try ­
je ń s k i,  w ic e p r e z e s —  
K. S c h ie le ,  c z ło n k o ­
w ie  z a r z ą d u :  M. 
S w ie rz , J. O p p e n -  
h e im , I. B u jak , F . B u­
ja k ,  A . Z a m o y sk i, 
m a j. W ł. Z ię tk ie w ic z  
i p ro f .  N ie r ty ń sk i,

S e k c j a  o d b y ł a  j u ż  
p a r ę  p o s i e d z e ń  w  
z w ią z k u  ze  sp ra w a m i b i e ­
ż ący m i i o rg a n iz a c ją  z a ­
w o d ó w  m i ę d z y n a r o -  
d  o w  y  c ’h.

Z a z n a c z y ć  m u s z ę ,  że  
w  ty c h  d n ia c h  g r e m i u m  
w ła ś c ic ie l i  p e n s jo n a tó w  i 
h o te l i  z o b o w ią z a ło  s ię  d o ­
s ta rc z y ć  o d p o w ie d n ie j  i lo ­
śc i k w a te r .

J e s t  to  j e d n a  z  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  k w e s tj i  p rz y  o r ­
g a n iz a c ji  z a w o d ó w  z a k ro ­
jo n y c h  n a  w ię k sz ą  sk a lę .

P o d a ję  te rm in y  z a w o ­
d ó w  p ro je k to w a n y c h  p rz e z  
K a rp a te n w e re in  n a  l u t y  
1925 r. W  z a w o d a c h  ty c h  
z w y k le  b ie rz e  z  p o w o d z e ­
n ie m  u d z ia ł  s p o ro  n a r c ia ­
rzy p o ls k ic h ,  d la te g o  t e r ­
m in y  te  są  d la  n a s  i n te ­
re s u ją c e . W o b e c  d a ty  n a ­
sz y c h  z a w o d ó w  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  o d k ła d a ją  sw o je  
X ł m ię d z y n a r . n a  27 i 28 
lu te g o  i 1 m a rc a .

A  ty m c z a s e m  m ię d z y  22 
a  26 lu te g o  u r z ą d z a ją  z i­
m o w y  ty d z ie ń  ta tr z a ń sk i:  
22 w y śc ig i s a n e c z k o w e , 23 
m is trz o s tw o  n a  lo d z ie  i m i­
s trz o s tw o  w  b o b a c h ,  24 
b ie g  s a n e c z k o w y  m ło d z ie ­
ży , 25 i 26 m is trz o s tw o  
h o c k e y o w e .

D la c z e g o  u  n a s  s p o r ty  
z i m o w e  o g r a n ic z a ją  się  
ty lk o  d o  k o n k u re n c ji  n a r ­
c ia r s k ie j? !  A .

Z A K O P A N E , 7.1.24.
Od 16-łu godzin bez 
przerwy pada śnieg.

O G N IE  S Z T U C Z N E
Krynica w czasie świąt Bożego Narodzenia

W czasie u roczystośc i pośw ięcenia 
? kam ienia  w ęgielnego skoczni na*4.- 

£ciarskiej w  Z akopanem

K ry n ic a  czy  Z a k o p a n e ?  
O to  p y ta n ie , k tó re  b ie g ło  

u s t  d o  u s t  l ic z n y c h  rz e sz  
m a ją c y c h  sp ę -  

B o ż eg o  N a ro ­
d z e n ia  n a  ś n ie ż n y c h  ł a ­
c h a c h  ta t r z a ń s k ic h  lu b  b e s -  
k id sk ic h .

K ry- 
k rą ż ą  

w ie ś c i  o p rz y ­
c z y n a c h  p rz e n o s z e n ia  — 
rz e k o m o  — ru c h u  n a rc ia r -  

z  Z a k o p a n e g o  d o  
n ie je d -  

s ły c h a ć , ż e  d z ie -  
to  „ n a  z ło ś ć ” Z a ­

k o p a n e m u  z a  b e z l i to s n e  
p a s k a rs tw o  ja k ie  ta m  n a ­
ło g o w o  u p ra w ia ją  m ie js c o ­
w i h o te la r z e ,  r e s ta u ra to r z y  
i w ła ś c ic ie le  p e n s jo n a tó w ; 
o i le  s ię  z n a  b liż e j  z a m ie ­
rz e n ia  P Z N -u  i d ą ż n o ś c i  
je g o  u ja w n ia n e  ju ż  p r z e d  
k ilk u  la ty  w  k ie ru n k u  o tw o ­
r z e n ia  n a  s e z o n  z im o w y  
p o z a  p r z e p e łn io n e m  Z a k o ­
p a n e m  —  je s z c z e  in n y c h  
u rz ą d z o n y c h  o ś ro d k ó w  zi- 
m o w o -sp o r to w y c h  n a  P o d ­
k a rp a c iu , w i d z i  s ię , że  
o b e c n y  ru c h  z im o w y  w  K ry ­
n ic y , to  je d y n ie  r e a l iz o w a ­
n ie  d a w n ie j p o d ję te j  a k c ji  
P Z N -u .

W  k i lk a n a ś c ie  o s ó b  w y ­
je c h a l iś m y  w / p i e r w s z e  
ś w ię to  z  K ra k o w a .

sc u , w ś ró d  la su , n a  s to k a c h  g ó ry  K rz y ż o ­
w e j w id n ia ła  m a je s ta ty c z n a , n o w o  z b u d o w a n a  
sk o c z n ia  n a rc ia r sk a . T a m  sk ie ro w a liś m y  n a sz e  
p ie rw s z e  k ro k i, z a b ie r a ją c  z s o b ą  n a  ra z ie  ty lk o  
k ijk i n a r c ia r s k ie  d la  ć w ic z e ń  „ n a  s u c h o ” .

S k o c z n ia  z a is te  w s p a n ia ła l  S z c z ę ś liw y m  b y ł 
w y b ó r  s k o k u  p rz e z  n a s z e g o  k a p i ta n a  z w ią z k o ­
w e g o  m jra  Z ię tk ie w ic z a , n ie s ły c h a n ie  s ta  r a n n e  
w y k o n a n ie  o d n o ś n y c h  r o b ó t  p r z e z  dy rfek to ra  N o ­
w o ta r s k ie g o  S k o c z n ia  p o s ia d a  w p ra w d z ie  p e w n e  
n ie z n a c z n e  w a d y  w  sw o im  z a ło ż e n iu , le c z  w a d y  
te  z o s ta n ą  c z ę ś c io w o  u s u n ię te  i m is trz o s tw a  P o l ­
sk i w  n a rc ia r s tw ie , z o s ta n ą  n ie w ą tp l iw ie  n a  
s k o c z n i  te j  ro z e g ra n e . B ez d o d a tk o w y c h  r o b ó t  
śn ie ż n y c h  b ę d z ie  m o ż n a  ju ż  p rz y  n ie z n a c z n y m  
o p a d z ie  śn ie g u  z e  sk o c z n i k o rz y s ta ć . P o d o b n ą  
b y ła  ró w n ie ż  o p in ja  n a s z e g o  t r e n e ra  sz w e d z k ie g o  
S to lp e g o , k tó ry  ta k  o t e r e n a c h ,  ja k  ró w n ie ż  o  w y ­
k o n a n iu  r o b ó t  p rz y  sk o c z n i  w y ra ż a ł  s ię  z  w ie l­
k im  z a c h w y te m .

Z a n u rz y liś m y  się  w  las . D rz e w a  ta k  b o g a to  
p o k ry te  k ry sz ta łk a m i lodu, i śn ie g u , ż e  n ie k tó re  
z n ic h  p r z y b ie ra ły  ju ż  fo rm y  fa n ta s ty c z n y c h  p o ­
s ta c i .  W c h o d z im y  w  w y s o k o p ie n n y  la s  —  na 
g r z b ie c ie  g ó ry  K rz y ż o w e j.

Ju ż  n ie  s z ro n , a  śn ieg ! Ś n ie g u  m ie js c a m i 
d u ż o , je g o  g ru b o ś ć  d o c h o d z i  d o  k ilk u n a s tu  c e n ­
ty m e tro w i R a d o ś ć  r o z p ie ra  n a m  p ie rs i!  Ż a łu je m y , 
ż e  u k o c h a n y c h  „ d e s e k ” n ie  m a m y  p rz y  s o b ie , 
c ie sz y m y  s ię  j e d n a k  n a  d n i n a s tę p n e !

W ie c z ó r  sp ę d z a m y  w  r e s ta u ra c j i  z d ro jo w e j.  
J e s t  n a m  w e s o ło ,  b o  i k o m u ż  n ie  b y ło b y  w e s o ło  
n a  m y śl, że  w  c h w ili  g d y  l i te ra ln ie  n a  c a ły m  
k o n ty n e n c ie , w ra z  z e  i k a n d y n a w ją  n ie  m o ż n a  
z n a le ś ć  n a jm n ie js z e g o  p la c y k a  p o k ry te g o  ś n ie ­
g iem , m y  tu  w  K ry n ic y  z n a jd u je m y  w  la s a c h  
z a k ą tk i ,  k tó r e  n a m  w  d n iu  n a s tę p n y m  p o z w o lą  
p r z y p ią ć  n a r ty .

W  d n iu  n a s tę p n y m  z a ż y w a m y  w  c a łe j  p e łn i

Dwaj dzielni spo rtow cy  lw ow scy Leon D ubleński i dr. Zyg. G rzeszczyńsk i w yjechali m otocyklem  w p o d róż  doko ła  św ia ta  na  m otocyklu  typu  „ lnd jan“

n a rc ia r s tw a  n a  śn ie g u ! K u rs  s t r a c i ł  sw ó j c h a ra k -  
Z  o k ie n  d o m u  Z d ro jo -  t e r  „ s u c h y " , a  s t a ł  s ię  p ra w d z iw y m  k u rse m  n a r-  

w e g o , w  k tó ry m  s ta n ę liś m y  c ia rsk im .
d z ię k i u p rz e jm o śc i  d y r. N o- ( C z ę ść ~ u ć z e s tn ik ó w , s z u k a ła  le p s z e g o  śn ie g u  
w o ta rsk ie g o , r o z ta c z a ł  s ię  • n a  Ja w o rz y n ie  A le  o dziw o! O  300 m e tró w  
p rz e c u d o w n y  w i d o k  n a  ’.' w y ż sz a  o d  g ó ry ,K rz y ż o w e j  J a w o rz y n a  a n i śn ie g u  
iśc ie  n o rw e sk i  te r e n  n a r-  ' ' a n i b o g a ty c h  o k iś c i  d rz e w n y c h  n ie  p o s ia d a ła .

. c ia rsk i K ry n ic y , p o k ry ty  - G ę s te  m g ły  d o c h o d z i ły  ty lk o  d o ń w y s o k o śc i  p o - 
's z ro n e m . W  jed n y m * m ie j-  " > nadó900 m ...' p o te m  z a ś , n a d  ty m  m o rz e m  m g ie ł

p a n o w a ła  c u d n a , s ło  
n e c z n a  p o g o d a ,  o d ­
s ła n ia ją c a  z d a ła  T a ­
try  w  ^ c a łe  i o k a z a ­
ło ś c i.
L ' P o d o b n ie  m in ę ły  
d n ie  n a s tę p n e ,  a  w  
k o ń c u  p rz e d  sam y m  
o d ja z d e m  d o c z e k a ­
liśm y  s ię  n a w e t o p a ­
d u  śn ie ż n e g o .

W  lym  d n iu  p o ­
w ita liśm y  n a s z e -  
g o g o ś c ia  z p ó ł ­
n o c n e j  S z w e c ji , t r e ­
n e r a  P Z N  S to lp e g o . 
W y so k i, p rz y s to jn y  
S z w e d ,  t y p o w y  
S k a n  d y n a  w c  z y k, 
n ie  w y p o c z y w a ł  n i 
c h w ili p o  4  n o c a c h  
s p ę d z o n y c h  w  w a­
g o  n  i e  k o le jo w y m , 
le c z  w y b ra ł  s ię  b e z ­
z w ło c z n ie  n a  s k o c z ­
n ię , k tó r ą  w p ra w n y m  
sw y m  o k ie m  z a ra z  n a  
w s tę p ie  z a u w a ­
ż y ł .  F a c h o w e  ro z ­
m o w y  p ro w a d z o n e  
z  n im — n a p ro w a d z i­

my n a  p e łn y  s k a rb ie c  
^w iad o m o śc i, z  k tó -  
i r e g o /d o w o ln ie  J. c z e r-

N arc ia rze , ćw iczący w lasach  na g ó rze  ^  
K rzyżow ej (K rynica)

p a ć  b ę d z ie  p o ls k ie  n a rc ia r s tw o , a  ,P Z N  z a p e ­
w n e  ju ż  w  {n ied łu g im  c z a s ie  z b ie r a ć  b ę d z ie  b o ­
g a te  o w o c e  z te g o  p o s ie w u .

K ilk a  o d b y ty c h  k o n fe re n c ji  z d y re k to re m  
N o w o ta rsk im , z p . B a r a n o w s k i m  i m ie j­
sc o w y m i c z y n n ik a m i, n a  te m a t o ż y w ie n ia  s e z o n u  
z im o w e g o  w  K ry n ic y  p r z e z  b u d o w ę  d ru g ie j 
je s z c z e  w ię k sz e j sk o c z n i  n a rc ia r sk ie j ,  b u d o w ę  
e u ro p e js k ie g o  to ru  b o b s le ih o w e g o  n a  p ó łn o c n y c h  
s to k a c h  g ó ry  p a rk o w e j , z w y c ią g ie m  m e c h a n ic z ­
n y m , p rz e z  le p s z e  z o rg a n iz o w a n ie  sp ra w y  p o ­
m ie sz c z e ń  d la  s p o r to w c ó w , u z u p e łn i ło  p ro g ra m  
p o b y tu  n a s z e g o  w  K ry n icy .

N ie w d z ię c z n o śc ią  b y ło b y  j e d n a k  n ie  w s p o m ­
n ie ć  o b a je c z n y c h  k ą p ie la c h  g a z o w y c h , k tó re  
p o tra f i l iś m y  p o g o d z ić  z ja z d ą  n a  n a r ta c h  i o  m i­
ły c h  w ie c z o ra c h  sp ę d z o n y c h  w  d o m u  Z d ro jo w y m  
p rz y  d o b re m  tr io  m u z y c z n e m  i ta ń c a c h .

Ł y ż w ia rz e  u ży w a li w  c a łe j  p e łn i  s z tu c z n ie  
u r z ą d z o n e j ś liz g a w k i, o k tó re j  d y re k to i  N o w o ta r ­
sk i n ie  z a p o m n ia ł .

M iłe  b a rd z o  w s p o m n ie n ia  p o z o s ta w a ły  z a  
n a m i w  K ry n ic y  g d y  z o k ie n  w a g o n u  g in ę ły  n a m  
z o c z u  o s ta tn ie  m ie js c o w e  z a b u d o w a n ia . O d je ż d ż a ­
liśm y  z s iln e m  p o s ta n o w ie n ie m , ż e  ty lk o  m ie s ią c  
d z ie l ić  n a s  m o ż e  o d  ch w ili, k ie d y  z n o w u  p rz y ­
b ę d z ie m y  w  te  s tro n y  n a  z a p o w ie d z ia n e  w  K ry ­
n ic y  w  d n iu  1 i 2 lu te g o  m is trz o s tw a  P o lsk i  
o ra z  n a  r a id  n a rc ia r sk i ,  k tó ry  p o p rz e z  S z c z a w n ic ę  
i P ie n in y  p o p ro w a d z i n a s  p o  z a w o d a c h  d o  R a b k i.

B ob.

W yniki meczów hockeyowych, rozegra­

nych w Szwajcarji przez reprez. A Z S
D ru ż y n a  A Z S  ro z e g r a ła  w  S z w a jc a r j i  4 m e ­

c z e  h o c k e y o w e  z  d ru ż y n a m i i o .w y n ik a c h ,  ja k  
n a s tę p u je !

1) R e p re z e n ta c ja  K a n a d y  —  A Z S  6 : 0 .
2) N e w -F o u n la n d  — A Z S  6 : 5 .
3 ) M e d jo la n  —  A Z S  2 :  3.
4 ) R e p re z e n ta c ja  S t. M o r itz — A Z S  5 : 0 .
S z c z e g ó ły  g ry  p o d a m y  w  n a s tę p n y m ^ n u -

Ciekawostki

W  K a n a d z ie ,  w  o jc z y ź n ie  h o c k e y a , „ w isz ą ­
c y c h "  o d s k o c z n i,  i w sz e lk ic h  d z iw a c tw  n a  tle  
z im o w y c h  sp o r tó w  z a c z ę to  u p ia w ia ć . .. t r u d n o  to  
n a z w a ć  —  c h y b a  sk i-a e ro - r in g . N a d  p ła s z c z y z n ą  
w ie lk ie g o  z a m a rz łe g o  je z io r a  u n o s i s ię  m a ły  
sp o r to w y  a e ro p la n , ro z w ija ją c y  s z y b k o ś ć  o k o ło  
120 k im . n a  g o d z in ę . L e c ie ć  m u si z u p e łn ie  n iz k o  
i ró w n o  —  n a  d łu g ic h  l in k a c h  c ią g n ie  za  s o b ą  
n a rc ia rz y . P o d o b n o  d o tą d  n ik t  je s z c z e  n ie  p r z e ­
je c h a ł  5 k im . z  tą  s z y b k o ś c ią  N o w e  p o le  d o  
re k o rd ó w . *

N o w o ś c ią  z im o w e g o  s e z o n u , n a tu ra ln ie  
w  S z w a jc a r ji , b ę d z ie  te n n is  n a  lo d z ie . W sz y s tk ie  
w ię k s z e  h o te le  p r z y g o to w a ły  ju ż  p la c e .  G ra  ta , 
c h o ć  j e s t  w y ra z e m  s p e k u la c y jn e g o  p o sz u k iw a n ia  
n o w o ś c i, m o ż e  m ie ć  b a rd z o  w ie le  w a lo ró w  cz y s to
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Inowrocław — Bydgoszcz

W niedzielę, dnia 14.XII.24 odbyły się 
w Bydgoszczy w sali „Trocadero" wielkie za­
wody pięściarskie, staraniem inowrocławskiego 
klubu pięściarskiego. Brali w nich udział za­
wodnicy tej miary, jak Świtek, Ziótkiewiez, 
Snopek Mejnas. Wszyscy pokazali dobrą klasę.

Sala św ieciła pustkami. Na usprawiedli­
wienie nic przytoczyć nie mogę, reklama była 
dostateczna, walki dobre, dziwną też jest obo­
jętność Bydgoszczy.

Walczono po 3 rundy a 3 minuty w ręka­
wiczkach 8 uucjowych.

Jako pierwsza para walczy:
I. Nowakowski (KSA „Ursus* Inowrocław 

56 kg.) — Noicak (KSA „Siła Bydgoszcz 55 kg.). 
Ten ostatni jest jeszcze zbyt słabym prze­
ciwnikiem. Nowakowski, który po ostatniej 
przegranej z powyżej wymienionym przeciwni­
kiem poczynił znaczne postępy, starał się za 
wszelką cenę swą porażkę zrehabilitować. No­
wak zbyt pewny swego zwycięstwa lekceważy 
przeciwnika, wobec czego walka była bardzo 
monotonna. Zwyciężył w I rundzie przez K. 
0. bardziej rutynowany Nowakowski.

II. Pieniężny (KKP Inowrocław 5872 kg.)— 
Kruszyński (IKP Inowrocław 58 kg.). Obaj po 
raz pierwszy w ringu pokazali dość żywą 
i otwartą walkę. Po 3 rundach została uznaną 
jako nierozstrzygnięta.

III. Mejnas (KKP Inowrocław 59 kg.) — 
Królikowski (KSA „Siła Bydgoszcz 62 kg.). Mej­
nas, który w ostatnich czasach zrobił dosko­
nałe postępy, zapowiada się na przyszłość 
bardzo dodatnio. Spotkanie to było prowa­
dzone w równomiernym tempie. Pierwsze star­
cie wykazuje walkę równą. Drugie i trzecie 
starcie było prowadzone z przewagą Mejnasa. 
Zwyciężył po 3 rundach 'dość interesujących 
Mejnas na punkty; M. górował, nad przeciwni­
kiem spokojem i celowością uderzeń.

IV. A. Snopek (KKP Inowrocław 60 kg.) 
II mistrz Polski wagi lekkiej—Tykwiński (KSA 
„Siła Bydgoszcz 67 kg.). Walka ta budziła 
wielaie zainteresowanie. Tykwiński, który po 
ostatnim spotkaniu w Poznaniu z olimpijczy­
kiem Ertmańskim, mistrzem Polski wagi pół- 
średniej, poczynił znaczne postępy, stanął do 
Walki pewny w swe siły. Walkę rozpoczyna 
Tykwiński szybkim atakiem, lecz Snopek wy­
kazuje tu swą klasę obronną, parując jego  
ciosy. Wreszcie i Snopek który dotychczas 
badał system walki przeciwnika przychodzi do 
głosu i daje raz poraź silne uderzenia. Zwy­
ciężył w I rundzie K. 0. Snopek.

Świtek (KKP Inowrocław 611/2 kg. Mistrz 
Polski wagi lekkiej) — Ziółkiewicz (KSA „Siła" 
Bydgoszcz 6872 kg. polak-amerykanin. Spot­
kanie to stanowiło clou wieczoru. Była to 
najpięKniejsza, a zarazem najciekawsza walka 
dnia. Była ona prowadzona w szybkim tem­
pie bez zdecydowanej przewagi żadnego z wal­
czących. Wykazała wysoki poziom tech­
niczny u obu zawodników. Obaj posiadają 
duże dane fizyczne i dość silne uderzenia. 
Pierwszy z nich odznaczył się przedewszyst- 
kiem spokojem, dobremi unikami i rutyną, 
drugi zaś który w ostatnich czasach znacznie 
się poprawił, odznaczał się dobrą pracą nóg. 
Wszelkie zaś inne braki starał się nadrobić 
ambicją. Spotkanie to kwalifikowano jako n ie­
rozstrzygnięte.

Arbitrem był p. Gotowała Stan. mistrz 
Polski wagi piórkowej,

Sędziowie na punkty pp. Haase, Cywiński 
Karol.

Zawody organizawał p. Cywiński.
Br. Snopek.

*

W K S  G ryf komb. — Sokół komb. 2:1 (1:0). 
Z aw o d y  tow arzysk ie . Gryf, k tó ry  w szed ł o b ecn ie  
do  kl. A , g o d n ie  b ro n ił sw ej now ej pozycji 
i n aw et p o k o n a ł d rużynę s to ją c ą  w  m istrzostw ie  
n a  d rug iem  m ie jscu . Bramki s trzelili d la  Gryfu: 
Z u zk a  i S iad ek , d la  S o k o ła  Szem berg. R ogów  
5 : I d la  Sokoła .

*
8  p. sam. — Zuch komb. 2 :1  (I : 0).

*

Sokół I  —  Zuch I  5 : 4  (0 :1 ) .  Z aw o d y  to ­
w arzysk ie . S o k ó ł je szcze  raz d o w ió d ł, że się  
w  nim  coś p su je  i o k azu je  m ały  a le  s to p n io w y

TORUŃSKI
u p ad ek . W inę p o n o si g łó w n ie  k ierow nic tw o , 
k tó re  je s t  z a leżn e  od  g łów nego  Z arząd u , a  p rzez  
to  n ie  m oże  ro zw in ąć  sw ej dz ia ła ln o śc i. A po 
drug ie  b ra k  d yscyp liny , gdyż sam ow olne  zejśc ie  
z b o isk a  b ram karza , bez  na jm n iejszeg o  p o w o d u  
zas ługu je  na n a jw ięk szą  karę. R ogów  4 : 3  d la  
S o k o ła

*

T K S  komb. — Zuch 1 7 :  0 (4 :0 ) .  Z aw o d y
przy jacie lsk ie . W id o czn a  p rzew ag a  T K S, k tó ry  
g ra ł w  o słab io n y m  sk ładzie. Z u ch  pom im o am ­
bicji, d la  b rak u  w y szk o len ia  n ie  b ę d z ie  m ógł 
o s iąg n ąć  lep szy ch  w yników ; tro ch ę  p racy , a  ta 
n ie  p ó jd z ie  na  m arne.

*
Juniorki T K S  — Juniorki Zuch 9 :0 .

Ant. Snopek U mistrz Polski wagi lekkiej 
W początkach swej karjery bokserskiej (17 lat)

OKRĄG ŁÓDZKI
Ł ó d ź  

W aln e  Z g ro m a d ze n ie  Ł Z O PN
N ied zie ln e  D o ro czn e  W aln e  Z g ro m ad zen ie  

Ł Z O P N  n a le ża ło  w zg lęd n ie  do  sp oko jnych . Z a ­
g a ił p o sie d ze n ie  d r Juljusz K rausz, p o w o łu jąc  na  
p rz ew o d n icząceg o  p. inż. K ow alsk iego , se k re ta ­
rza  p . S tęp n ia  i a se so ró w  pp . R ozm ysłow icza  
i W ołkow icza .

Po  od czy tan iu  sp raw o zd an ia  z nad zw y czaj­
neg o  w a ln eg o  zg rom ad zen ia , kasy, ko leg jum  sę ­
dz iów  i kom isji rew izy jnej, p . M alinow ski o św iad ­
cza, iż n ie  m oże p rzed staw ić  sp raw o zd an ia  W y­
d z ia łu  G ier i D yscypliny , gdyż W y d zia ł te n  od  
czasu  N adzw yczajnego  zg ro m ad zen ia  n ie  p ra c o ­
w ał, z p o w o d u  b ra k u  quorum .

P o  u d z ie len iu  ab so lu to rju m  u stęp u jącem u  
Z arząd o w i 455 g łosam i p rzec iw  101 p rzy  99 
w strzym ujących  się  od  g ło sow an ia , p rzy stąp io n o  
do w y b o ru  n ow ego  za rząd u  i jego  w ydziałów .

N a p re z e sa  k an d y d o w ali p . kp t. Z ab ło ck i 
i p. H e ljo d o r K o n o p k a , b y ły  k ap itan  zw iązkow y. 
F o te l p re ze sa  z a ją ł  p ierw szy  w ięk szo śc ią  g łosów  
(3 7 3 :2 8 2 ) . W icep rezesem  p ierw szym  z o s ta ł p . 
R o d e  L e o p o ld  z SS „U nion" 333 g łosam i (p . 
K o n o p k a  312 gł.). D rugim  w icep rezesem  p. 
A le k sa n d er S z ten ce l z K lubu  T u ry stó w  414 g ło ­
sam i. D ług ie  ta rg i w y w o ła ła  te k a  sek re ta rza . D o­
tych czaso w y  n ies tru d zo n y  d z ia łacz  p. S tan isław  
P ią tk o w sk i n ie  p rz y ją ł  z ao fiaro w an e j tek i. W y­
staw io n a  k an d y d a tu ra  p . K o zubsk iego  z GM S 
u zy sk a ła  333 g ło sy  b lo k u , S k arb n ik iem  o b ran o  
przez  ak lam ac ję  p . K ah n a  z K lubu  T urystów . 
W  sk ła d  n ow ego  za rząd u  w eszli jako  członkow ie: 
p p . O . H esse  (393 gł.) ze  „Szturm u", E m il B enke 
(385 gł.) b ezp a rty jn y , A n w eile r (333 gł.) ze
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„Szturmu**, d r P ry b u lsk i (204 g ł.) z „B ar-K ochby“ 
i R e ite r (363 g ł.) ze  „Szturmu**.

W strzym ało  się  od  g ło so w an ia  725 g łosów , 
, 07 P rzew o d n iczący m  W ydziału  G ier i D yscypli­
ny z o s ta ł p . K nycz z K lubu T urystów .

P. K nycz o trzy m ał ty lko  295 g łosów . P rz e ­
ciw nych  jego  k an d y d atu rze  b y ło  274 gł. W strzy­
m u jący ch  g ło só w  30. W icep rezesem  w ybrano  p. 
K. R ozm ysłow icza  z SS „U nion*. C złonkam i 
W ydziału  G ier i D yscyp liny  zo sta li p. O scar 
B enke, p . R aczyńsk i, Szm yt (w szyscy z „Siły*) 
i p. D uniak.

K ap itan em  Z w iązkow ym  w y brano  p rzez  ak la ­
m ację  do ty ch czaso w eg o  o b ro ń cę  K lubu  T u rystów  
p . A le k san d ra  S ztencla. K om isję R ew izy jną  w y­
b ran o  w  sk ładzie: p p . L in d n era  A n to n ieg o , W a­
c ław a  T au b w u rc la  i O sca ra  D reslera .

Po  w y b o rach  p rzy stąp io n o  do w o ln y ch  w n io ­
sków. W y k reślo n o  z listy  cz ło n k ó w  KS „ O rlę “ , 
KS „S trze lec* , KS „C zarni*  z S ie rad za  i B rze­
ziński K lub Sportow y. U chw alono  w n io sek  „W i- 
d zew a“, że W aln e  Z g ro m ad zen ie  Ł Z O P N  prosi 
W aln e  Z g ro m ad zen ie  P Z P N  o u ch y len ie  dyskw a­
lifikacji p o r. L ibertow i.

P o d  ko n iec  p o s ie d ze n ia  p . S z ten ce l zg łasza  
n ag ły  w n iosek , aby  p . gen. S tan isław ow i M ała­
chow skiem u, k tó ry  z o s ta ł słu żb o w o  p rzen ies io n y  
do W arszaw y, w yrazić p o d z ięk o w an ie  za  jego  
n iezm o rd o w an ą  p ra c ę  w  z a rząd z ie  Ł Z O P N .

N a tem  p. inżyn ier St. K ow alsk i z am k n ą ł 
p o s ied zen ie .

G M S  —  Hakoach 3 : 3 .  W p ierw sze j p o ło w ie  
lek k a  p rzew aga  GM S-u, d la  k tó ry ch  b ram ki z d o ­
by li: ś ro d ek  n ap ad u  je d n ą  i dw ie Szor. D la  H a- 
k oahu  uzyskuje  w szystk ie  trzy  g o a le  „nawrócony** 
S egał, k tó ry  po  jed n y m  w y stę p ie  w  B ar-K ochbie  
w ró c ił n a  ło n o  m acierzystego  K lubu.

Widzew  — Hakoach 2 : 2  (I l 2). P rzy  p ięk n e j 
p o g o d z ie  i sp o re j ilo ści p u b liczn o śc i ro zeg ra ły  
pow yższe  z e sp o ły  rew anżow e sp o tk an ie . O b ie  
drużyny w  sw ych  n a jlep szy ch  sk ład ach , d a ły  w i­
dzom  obraz  gry b. am b itn e j. W id zew  ch cą c  p o ­
m ścić  sw ą k lęsk ę  z p rz e d  trze ch  ty g o d n i ro z p o ­
czyna  grę silnym  a tak iem  n a  b ram k ę  n ieb ie sk ich , 
lecz  św ie tn ie  d y sp o n o w an a  w  dn iu  tym  p o m o c  
H ak o ah u  p rzen o si p iłk ę  n a  p o le  ka rn e  p rzec iw ­
n ika. N astęp u je  śliczny  m o m en t p o d bram kow y. 
S eg a ł dw uk ro tn ie  s trzela , lecz  p iłk a  o d b ija  się 
o nogi p rzec iw n ika , w reszc ie  n a d b ie g a  Z ak likow - 
ski i silnym  strza łem  zd o b y w a już w  I-ej m inucie  
gry b ram k ę  d la  sw ych barw . S zereg  o b u stro n ­
n ych  a tak ó w  likw idu ją  ob ro ń cy . W  7 m. k o n ­
tuzjow any  bram karz  H ak o ah u  op u szcza  b o isk o  
n a  10 m., zas tęp u je  go  ̂egał. W  20 m. dyk tu je  
sęd z ia  w ą tp liw ą  „ je d en a stk ę "  p rzec iw  W idzew ow i, 
z a  u siło w an ie  sfau low an ia  p rzez  b ram k arza  tych  
o sta tn ich — gracza  H ak o ah u . E gzekucję  w ykonu je  
S egał, s trz e la ją c  do p u ste j b ram ki, gdyż b ram ­
karz W idzew a n ie  m o g ąc  p o g o d z ić  się  Z ro z ­
strzygn ięciem  sęd z ieg o  opu szcza  b ram kę. 36 m i­
n u ta  p rzynosi g ranatow ym  p ierw szą  b ram k ę  z w o l­
nego , s trze lo n ą  w  ślicznym  sty lu  p o d  poprzeczk ę .

D o p rzerw y  2 : 1 d la  H akoahu .
P o  p o ło w ie  gra  m niej c iek aw a  p rzynosi W i­

dzew ow i w yrów nan ie , oraz je d e n  ka rn y  p rzec iw  
n ieb iesk im , lecz  b ram karz  H ak o ah u  o rjen tac ją  
u c h ro n ił sw e barw y od  p rzeg ran ej. W  drużynie  
W idzew a zasługu je  n a  u znan ie  b ram karz , k tó ry  
tec h n ik ą  chw ytan ia  p iłe k  zadziw ił każdego . 
W  H ak o ah u  n a jlepszym  b y ł F ren k e l. S ędziow ał 
p. D ancygier.

OD REDAKCJI
Z a ta rg  p. L ange  z W arsz. T ow . C ykl. z p o ­

w odu  zd arzen ia  zasz łeg o  p o d c za s  w yścigów  
w  dn . 19.X. 1924 r., z o s ta ł z a ła tw io n y  p rzez  ofi­
c ja ln e  p rzep ro szen ie  ko leg jum  S ędziów  p rzez  
zaw o d n ik a .

#
W szystk im , k tó rzy  p rz e s ła li re d a k c ji  „S tad - 

jo n u “ n o w o ro czn e  ży czen ia  d a lsze j p o m yślnej 
p racy , — sk ła d am y  se rd ec z n e  p o d z ięk o w an ie .

O D PO W IED ZI REDAKCJI
J. A. — D o ty ch czas w p o lsk ie j lite ra tu rze  

sp o rto w ej u k aza ły  się  2 p o d ręczn ik i z d z ied z in y  
lek k o a tle ty k i; kp t. B arana  i p . K łosia .

*
P . K. K aro lczak . „P rzep isy  gry" h o c k ey ’a 

k an ad y jsk ieg o  na  lo d z ie  u k ażą  się  w n a jb liższy ch  
ty g o d n iach , jak o  n as tęp n y  num er „B ib ljo tek i 
S p o rtow ej S tad jo n u " .

N A D ESŁA N O  DO REDAKCJI
Słow nik  tak ty czn y  p o lsk o -fran cu sk o -n iem iec- 

k o -rosy jsk i, p rze jrzan y  p rzez  K om isję Językow ą 
P o lsk ie j A k ad em ji U m ieję tności. N ak ład em  
W ojsk . In sty tu tu  W ydaw niczego .
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Ze Związków i Klubów
S e k c ja  n a rc ia rs k a  AZS L w ów  u rząd za  w y­

c ieczkę  k ra jozn aw czo -n arc iarsk ą  do C zech o sło ­
w acji na  zap ro szen ie  tam te jszy ch  k lubów  sp o r­

tow ych. E w en tua lne  zg ło szen ia  p rzy jm uje  sekre- się d o ro czn e  z eb ran ia  p o szczeg ó ln y ch  sekcji:
ta r ja t klubu co d zien n ie  od  6— 7 w iecz. w lokalu  W  sekcji lekko-atletycznej o b ran o  nast. w ydział,
ul. Ł o zińsk iego  1. 8. W yjazd  10-go b. m. P rzew o d n iczący  — p. W ein tal; z a s tę p ca  — p.

# Dz>erzgowski; sek re ta rz  — p. M acierakow ski;
członkow ie  — p p  S zelestow ski i Szenajch . Skła- 

ZKS W arsz a w ian k a . W  dn. 28.XI1 o d b y ły  dy  w y d z iałó w  in n y ch  sek c ji p o d am y  n iebaw em .

| C f > D 7  ST V  !  \A I  C T A N H  polecają na dogodnych warunkach B R O Ń  oraz amunicję,-C ia  J Ę D W Ź Ł J Ł W j y .  I I W .  a i M n i P  gumowe B U T Y  myśliwskie.

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr 62. TELEFON 204-74 K O M I S  — K U P N O  — R E P A R A C J EB
POPIERAJCIE PRZEMYSŁ KRAjOWY 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

K A L O S Z Y

PIERWSZEJ W POLSCE FABRYKI KALOSZY 
I OBUWIA SPORTOWEGO

99P E P E G E” TO W . AKC. W  GRUDZIĄDZU 
POLSKI PRZEM YSŁ GUM OW Y

W Y T W Ó R N I A

Mebli Stylowych
F O S lA D A  N A  SK Ł A D Z IE

MEBLE G O T O W E

i.
LESZNO 50

CENY N A  W SZ E L K IE G O  R O D Z A JU  A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E .
. '.  .-. W Z O R Y  O D Z N A K  W Y S Y Ł A M Y  NA  Ż Ą D A N IE  . ’. .’. . \

A. B EL a D A ’S N acht. S ch lesinger, W IEN VII B urgasse N 4

S P O R T O W E  O D Z N A K I  K L U B O W E
in te ru rb , T e l. 33-164.

K O M U N I K A T Y
Polskiego K o m ite tu  Ig rzysk  O lim p ijsk ich ,

P o lsk ie g o
P o lsk ieg o
P o lsk ieg o
P o lsk ie g o
P o lsk ie g o
P o lsk ie g o
P o lsk ieg o

Z w iązku
Zw iązku
Zw iązku
Zw iązku
Z w iązku
Z w iązku
Z w iązku

T ow arzystw  K olarskich,
T ow arzystw  W ioślarskich,
B o k sersk ieg o ,
L ek k o-A tletyczn ego,
P ły w a ck ieg o .
N arciarsk iego,
L aw n -T en n isow ego

Centrali P olsk ich  A kadem . Z w iązk ów  Sp ortow ych , 
W arszaw sk iego  O k ręg o w eg o  Z w iązku Piłki N ożn ej, 
Ł ó d zk ieg o  O k ręg o w eg o  Z w iązku P iłk i N ożn ej, 
W ileń sk iego  O k ręg o w eg o  Z w iązku Piłki N ożnej, 
T oru ń sk iego  O k ręg o w eg o  Zw iązku Piłki N ożn ej, 
W arsz. O k ręg o w eg o  Z w iązku L ek k o-A tletyczn ego , 
W ileń sk ieg o  O k ręg o w eg o  Zw iązku L ekko-A tletyczn .,

K o m u n ik a t Nr. 36 
z* Z w iąz k u  P o lsk ic h  Z w iązk ó w  S p o rto w y ch

P o n iew aż  n a  o sta tn iem  p o sied zen iu  zarządu  
Z Z  d e le g a t P Z P N  z g ło s ił in te rp e la c ję  jak  sto i 
sp raw a rząd o w eg o  p ro jek tu  ustawy o wychowaniu 
fizycznem  K o m ite t W ykonaw czy  zas ię g n ą ł w  tej 
m ierze  in fo rm acji za  p o śred n ic tw em  kp . W ądoł- 
kow skiego . P ro je k t p rzy g o to w an y  p rz ed  rokiem  
z o s ta ł od rzu co n y  p rzez  śc is łą  R ad ę  W o jen n ą , 
k tó rej p o stu la ty  zo sta ły  o g ło szo n e  w  p ism ach . 
W o b ec  teg o  w ład ze  rząd o w e  p rzy g o to w ały  
o b e c n ie  now y  p ro je k t. W ed le  n ieg o  pow szech n y  
o h o w iązek  w ycho w an ia  fizycznego  m a b y ć  w p ro ­
w ad zo n y  w szk o łach  jak o  p rz ed m io t o b o w iąz­
kow y d la  m ło d z ieży  o b o jg a  p łc i, w ed le  p ro ­
g ram u u sta lo n eg o  p rzez  M in isters tw o  O św iaty. 
N a to m iast w ychow an iem  fizycznem  m łodzieży  
n ie  uczęszcza jące j do  szk ó ł do  la t 16-tu m ają  
k iero w ać  sto w arzyszen ia  u p o w ażn io n e  p rzez 
M in isters tw o  O św iaty , zaś pow yżej lat 16 u p o ­
w ażn ione  p rzez  M in isterstw o S p raw  W o jsk o ­
w ych. S to w arzy szen ia  p o m o cn e  p ań stw u  p rzy  
w ychow an iu  fizycznem  m ło d z ieży  m ają  o trzy ­
m yw ać te c h n icz n ą  i m a te rja ln ą  p o m o c  rząd o w ą . 
W  ty ch  m ie jscow ośc iach , gdzie  w ład ze  p ań ­
stw ow e n ie  b ę d ą  m og ły  d o sta rczy ć  lo k a lu  i p la ­
ców  p o trze b n y ch  d la  ćw iczeń  fizycznych  d la  
m ło d z ieży  m ają  je  d o sta rczy ć  c ia ła  sam o rzą­
dow e t. j. gm iny, w zg lędn ie  p o w ia ty .

M łodzież  p o d le g a ją c a  o bow iązkow em u wy­
chow an iu  fizycznem u p o d d a w an ą  b ę d z ie  p rz e -

P o lsk ie g o  T ow arzystw a  A tle ty czn eg o .

g ląd o m  lekarsk im , i p ró b ie  sp raw n o śc i fizycznej. 
W ychow an iem  fizycznem  k iero w ać  m ogą ty lko  
o so b y  p o s ia d a ją c e  k w alifikac je  uzn an e  p rzez  
M in isters tw o O św iaty . ■

P rzy  M isterstw ie  O św iaty  (a n ie  p rzy  M ini­
s te rstw ie  Z d ro w ia  jak  to  b y ło  d o ty ch czas) ma 
być p o w o ła n ą  do  życia  jak o  organ  d o rad czy  
N a cze ln a  R ada  W y ch o w an ia  F izycznego . Jej 
p rzew o d n iczący m  b ę d z ie  m in iste r ośw iaty , n a d tp  
w e jd z ie  do  niej p o  dw ó ch  d e leg a tó w  m in i­
s te rs tw  ośw iaty , sp raw  w ojskow ych  i sp raw  
w ew n ętrzn y ch , p o  jed n y m  d e le g ac ie  w o jew ó d z­
k ich  k o m ite tó w  w ycho w an ia  fizycznego , in sty ­
tu c ji z ap ro szo n y ch  p rzez  m in istra  ośw iaty , oraz 
o so b y  p o w o ła n e  p rzez  m in istra  o św ia ty  ze 
szczeg ó ln em  uw zg lęd n ien iem  hyg jen istów  i znaw ­
ców  w ychow an ia  fizycznego . R ad a  ta  p o w o ła  
w o jew ó d zk ie  rad y  w ychow ania  fizycznego , a  te  
z ko lei p o w ia to w e  rad y  w ychow an ia  fizycznego.

K o m u n ik a t Nr. 12 
C e n tra li  P o lsk ic h  A k a d e m ic k ic h  Z w iązk ó w  

S p o rto w y ch  
W y d ział W ykonaw czy  C en tra li P A Z S  na 

n ad zw y cza jn em  Z e b ra n iu  z dn. 17.12.24 p o ­
s tan o w ił:

I) U d zielić  zezw o len ia  A kad . Z w . S p o rto ­
w em u w  W arszaw ie, n a  sk u tek  lis tu  jeg o  z dn. 
15.12. Nr. 1060.24, n a  w y słan ie  d rużyny  h o ck eo - 
w ej n a  lo d z ie  do  S zw ajcarji, A ustrji i C zech  
d la  ro z eg ra n ia  zaw o d ó w  z drużynam i k lu b ó w  p o ­
d an y ch  w  liśc ia  A Z S  W arszaw a.

3.
4.

6.

lub

lu-

29

2) Z atw ierd z ić  n a s tęp u jąc y  p ro g ram  Z aw o ­
dó w  o m istrzostw o  P A Z S  na ro k  1925:

A) S p o rty  zim ow e:
1. N arciarstw o  25 i 26 lu teg o  w  K rynicy  

Z ak o p an em .
2. Ł yżw iarstw o i H o ck ey  na  ■ lo d zie  1 i 2 

teg o  w  W arszaw ie .
Boks 22 — 25 m arca  w Poznan iu  
S zerm ierk a  22 — 25 m arca  w P ozn an iu .
B) Z aw o d y  le tn ie :

L ek k a  a tle ty k a  w  o k re s ie  od  26 do 
c ze rw ca  w  P o z n a n iu .

7. P iłk a  n o żn a  w  okresie  od  26 do  29 czerw ca  
w  P oznaniu .

8. K olarstw o  w  o k resie  od  26 do 29 cze rw ca  
w P oznan iu .

9. T en n is  w okr. o d  26 do  29 czew ca  w P oznan iu .
10. W io śla rstw o  w  o k re sie  o d  26 do 29 cze rw ca  

w P oznan iu .
11. P ły w an ie  21 czerw ca  w K rakow ie.

K o m u n ik a t Nr. 11 
Z w iąz k u  P o lsk ie g o  T ow . K o la rsk ich

Lista członków Zw iązku P. T. Kolarskich
1. T ow arzystw o  C yk lis tów  w  W arszaw ie, 

O b o źn a  I— 3.
2. T ow arzy stw o  W arszaw sk ich  C yk lis tów  w  Ł o ­

dzi, P io trk o w sk a  174.
3. K rak o w sk i K lub  C yk lis tów  i M oto rzystów  

w  K rakow ie, S ek re ta ria t: F ran c iszek  Sauer, 
u l. K apucyńska  7.
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4. S to w arzyszen ie  S p o rto w e  „U nion* w Ł o d z i, 
P rz e ja zd  5.

5. T ow arzy stw o  K olarzy  In o w ro c ław sk ich , In o ­
w rocław .

6. S ek c ja  K o la rsk a  KS „ C ra c o v ia “, S ek re ta ria t: 
A lb in  Jaw orsk i, K raków , R ynek  G ł. 24.

7.^S o sn o w ieck ie  T o w arzy stw o  C y k lis tó w  w  S o­
snow cu.

8. C zęs to ch o w sk ie  £ T o w arzy stw o  C yk lis tów , 
C zęsto ch o w a, A le ja  III 54.

9. T ow arzystw o  K olarzy  w e W ło c ław k u , B o­
ta n ic z n a  23.

10. P o zn ań sk ie  T o w arzy stw o  C yklistów  i M oto­
rzystów , S ek re ta rja t: W . T rzc iń sk i, P o z n a ń , 
ul. K an tak a  5.

11. P io trk o w sk ie  T o w arzy stw o  C yklis tów , P io tr ­
ków , K a liska  10.

12. S ek c ja  K o la rsk a  p rzy  T o w arzy stw ie  R zem ieśl- 
n iczem  „K esu rsa", Ł ó d ź , ul. K iliń sk iego  117.

13. W ileń sk ie  T o w arzy stw o  C yk lis tó w  i Ł yżw ia­
rzy  w W iln ie , S ek re ta rja t: W ilno, S n ip iszk i. 
ul. B o łtu p sk a  18, Inż. E. K ulesza.

14. S ek c ja  K o la rsk a  KS „R eso v ia“ w  R zeszow ie, 
S e k re ta rja t! S ta n is ła w  Sam ołyk , P o lsk i Bank 
P rzem y sło w y  w  R zeszow ie .

15. K o ło  C y k lis tó w  w  C iech an o w ie , u lica  
M ław ska  8.

16 . L w ow skie  T ow arzystw o  K olarzy  i M otorzy­
s tó w  w e L w ow ie, S ek re ta rja t: Jan  W ism iller, 
u l. 29 L is to p a d a  17.

17. O d d z ia ł K o larzy  S o k o ła  w  Ż y w cu , Ż y w iec .
18. S ek c ja  K o la rsk a  - A k a d em ick ie g o  Z w iązku 

S p o rto w eg o , L w ów , Ł o z iń sk ieg o  7.
19. T ow arzy stw o  K o ło w n ik ó w  w  P a k o śc i n ad  

N o tec ią .
20. P a b ja n ic k ie  T ow arzy stw o  C y k lis tó w  w P a b ja -  

cach , Z am k o w a  1.
21. T o w a r z y s t w o  C y k l i s tó w  w  G n ie ź n ie .
22. O d d z ia ł K o larsk i T o w arzy stw a  G im nastycz­

n eg o  „ S o k ó ł"  w  D ziałdow ie.
23. K lub  C y k lis tó w  w  T rzeb in i, S ek re ta rja t: 

M iecz. W o ssa llo , T rze b in ia  2.
24. T o w arzy stw o  C y k lis tó w  w  O zo rk o w ie , S e ­

k re ta r ja t: H en ry k  G ie p p ert.
25. S e k c ja  K o la rsk a  T ow arzy stw a  S p o rtow ego  

„ P ro sn ą "  w K aliszu , S ek re ta rja t: M iecz. Ba- 
n aszk iew icz , S ą d  P o k o ju  2 O kręgu .

26. S ek c ja  K o la rsk a  Ł ó d zk ieg o  T ow arzy stw a  
S p o rto w e g o  „Sztu rm ", Ł ó d ź , S e k r e ta r ja t : 
A . R e ite r , u l K iliń sk iego  108 w Ł od zi.

27. S ek c ja  K o la rsk a  R ad o m sk ieg o  K o ła  S p o rto ­
w ego  w  R adom iu , Z g o d n a  10.

28. S ek c ja  K o la rsk a  S to w arzy szen ia  S po rto w eg o  
„ R ap id "  w Ł o d z i, ul. K o p e rn ik a  46.

29. S ek c ja  K o la rsk a  K lubu  O g ó ln o -S p o rto w eg o  
„V ic to ria ,„  C zęsto ch o w a, ul. D ąb ro w sk ieg o  2, 
skrz. p o c z t. 33,

30. T o w arzy stw o  C y k lis tó w  w  R ad o m sk u , ul, 
K rak o w sk a  64-a.

31. S ek c ja  K o la rsk a  T o w arzy stw a  Z w o len n ik ó w  
S p o rtu  w  Ł o d zi, T arg o w a  5.

32. Ż y ra rd o w sk ie  T ow arzystw o  C y k lis tó w  w  Ż y ­
ra rd o w ie , skrz . p o c z t. 32.

33. K lub C y k lis tó w  i M otorzystów  w W ie liczce .
34. T ow arzy stw o  K olarzy  w  M ław ie, S ek re ta rja t:

A le k sa n d e r P u rzy ck i, M ław a.

; K o m u n ik a t P o lsk ieg o  Z w iązk u  N a rc ia rsk ieg o  
z  do . 26 g ru d u ia  1924 r.

Z a rz ą d  g łów ny  P Z N  u s ta lił  n iże j pod an y  
k a le n d a rz  sp o rto w y  n a  sezo n  zim ow y 1924-25.

Grudzień. 21) Z aw o d y  w ew n ętrzn e  W in ter- 
sp o rtk lu b u  B ia ła  B ielsko n a  M aagorce. 26) Z a ­
w o d y  w e w n ę trz n e  A Z S — W arszaw a w Z a k o ­
p an em . 28) Z aw o d y  M iędzyk lubow e organiz. 
B esk id -Ś ląsk i n a  S tożku  (B esk id -Z ach o d n i) .

Styczeń 1925 . 1 i 2) Z aw o d y  M iędzyk lubow e 
organ iz , I ow . „S o k ó ł"  w Z ak o p an em : Skoki
sen jo ró w . Biegi: s ta rszy ch , senjorów ^ n o w i­
c juszy , ju n jo ró w , p ań  i d z ieci. 4 i 5) M iędzy­
k lu b o w e  Z aw o d y  o rg an izu je  1LKS „C zarn i 
w S ław sku . B ieg d la  sen jo ró w , b ieg  z p rzeszko  
darni, b ie g  m ło d z ieży , skoki. 4 i 5) Z aw o d y  
w ew n ę trzn e  LK S „P o g o ń "  w  T u ch li. 5 i 6) Z a ­
w o d y  M ięd zy k lu b o w e organ iz . S N T T  w  Z a k o ­
p an em . Skoki w Jaw o rzy n ce , b ieg  sz tafe tow y . 
18) Z aw o d y  o p u h a r  W arszaw y o rgan iz . W K N  
w  W arszaw ie. 18) Z aw o d y  M ięd zy n aro d w e  o r­
gan iz . W in te rsp o rtk lu b  B iała-B ielsko  na  K lim ­
czoku . 18) D oroczny  b ieg  z T ro sc ian u  organiz. 
K T N  w  S ław sku . 24 i 25) Z aw o d y  o M istrzo­
stw o  Z ak o p a n eg o  o rgan iz , S N P T T  w  Z ak o p an em . 
B iegi i skok i. 24 i 25) Z aw o d y  o M istrzostw o 
L w o w a 1LKS „C zarn i" w e L w ow ie. 25) Z aw o d y  
w e w n ę trzn e  K o ła  N arc. O d d z . B abiog . P T T  
w  Ż yw cu. Z a leż n ie  o d  w arunków  śn ieżnych , 
w ew nętrzny  b ie g  p ła sk i (5 kim .) A Z S w  W ar­
szaw ie. M iędzyk lubow y d rużynow y b ieg  p łask i 
o n a g ro d ę  p rz e c h o d n ią  ̂ AZS ^X^arszawa. W ar- 
W arszaw a — R aszyn — W arszaw a (16 kim .)

Luty. 31 stycz., 1 i 2) Z aw o d y  d la  u czn iów  
S zko ły  P rzem . D rzew n. o rg an iz . S N T T  w  Z a ­
k o p an em . 30 i 31 stycz, 1 i 2) Z aw o d y  o M istrzo­
stw o  P o lsk i P Z N  w  K rynicy . 1 i 2) M em o rja ł 
ś. p. S tan . T o m ic k ie g o  L K S „P o g o ń "  w  T u ch li.
9) B ieg 50-cio k ilo m etr. S N P T T  w  Z ak o p an em . 
14) Z aw o d y  w e w n ę trzn e  W K N  p rzy p u szcza ln ie  
w Z ak o p an em . 19 — 23) C zw arte  Z aw o d y  M ię­
d zy n aro d o w e  — PZ N  w  Z ak o p an em . 25 —
26) Z aw o d y  o M istrzostw o P o lsk ic h  A kad . 
Z w . S p o rt Z ak o p a n e  lub K ryn ica. 22) K onkurs 
sk o k ó w  LK S „P o g o ń "  w e Lw ow ie. Z a le ż n ie  od 
w arunków  śn ieżnych . M ięd zyk lubow e zaw ody 
sz tafe to w e  4 x 3  km. A Z S W arszaw a. B ieg M ię­
dzyk lubow y n a  te re n ie  p łask im  i lekko  p a g ó r­
kow atym  A Z S  W arszaw a, Ja b ło n n a  — H en ry ­
ków  — P łu d y  (14 kim .).

Marzec. 1 i 2. M istrzostw a „ P o g o n i" , LKS 
„P o g o ń " w e L w ow ie. P ie rw sze  d n ie  m arca: Z a ­
w ody  o m istrzostw o  w ojska  p o lsk ieg o  w K ry­
n icy  lub  Z ak o p an em .

Kwiecień. 13— 14. Z aw o d y  w io sen n e  S N P T T  
w M orskim  Oku.

K o m u n ik a t P o lsk ie g o  Z w ią z k u  N a rc ia rsk ie g o  
z  d n ia  30 g ru d n ia  1924 r.

1. G rem jum  w łaśc ic ie li p e n s jo n a tó w  i h o ­
te li w Z ak o p an em  zaw iad o m iło  P Z N  o p rz y ­
jęc iu  p ro p o zy c ji P Z N  co d o  u d z ie len ia  k w ater 
n a  zaw o d y  m ięd zy n aro d o w e.

2. W ysłano  lis t do  S N P T T  n a  rę c e  cz ło n k a  
z a rząd u  P Z N  dyr. S try jeń sk ieg o  w  sp raw ie  z o r­
g an izow an ia  i s fin an so w an ia  IV m ię d z y n a ro d o ­
w ych  zaw o d ó w  n a rc ia rsk ic h  w Z ak o p an em .

3. W y sto so w an o  p ro śb ę  do  M in. K olei 
w  sp raw ie  d e k o rac ji d w o rca  w  Z ak o p , n a  m iędz . 
zaw ody, W  sp raw ie  ty cz ąc e j d e k o rac ji Z a k o p a ­
n eg o  zw ró co n o  się  do  gm iny,

4. P o s tan o w io n o  o d p o w ie d z ieć  C lub A lp in  
F ran ca is , że  u d z ia ł P o lsk i w m iędz. zaw o d ach  
w alk  les ba in s u za leżn iam y  o d  w yniku zawodó>v 
o m is trzo stw o  P o lsk i.

5. P o s tan o w io n o  p rz e s ła ć  S N A Z S w  W il­
n ie  s ta tu t P Z N  d la  zazn ajo m ien ia  to w arzy stw a
0 w aru n k ach  p rz y n a leż e n ia  do  P Z N .

6. P rzy ję to  do w iad o m o ści k o re sp o n d en c ję  
p rz ep ro w a d z o n ą  p rzez  SN LK S C zarn i w  sp raw ie  
sw o b o d n eg o  p rz ek ra cz an ia  g ran ic  w o k o licach  
Ł aw o czn eg o .

7. Z a rz ąd  G ł. PZ N  p rzy p o m in a  k a teg o ry czn ie  
w szystkim jjC złonkom  sw oim  aby  zastosow ali się !|do 
ży czeń  kom isji red ak cy jn . ro czn ik a  i u w zg lęd ­
n ia ły  o zn aczo n e  term in y , gdyż n ies ły c h an ie  
u tru d n ia  s ię  i z g o ła  un iem ożliw ia  p ra cę  K om isji 
red ak cy jn . O grom  p racy , jak i w z ię ła  na  sieb ie  
k om isja  red ak cy jn a , w ym aga gorliw ego  w sp ó ł­
d z ia łan ia  ze  s tro n y  w szy stk ich  tow arzystw , gdyż 
ty lk o  p rzy  in ten sy w n ej w sp ó łp ra cy  d a  się  p rz e p ro ­
w adzić  zam ierzo n e  w y d aw nictw o .

K o m u n ik a t 
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  N a rc ia rsk ie g o  

z d n ia  5 s ty c z n ia  1925 r.

1) P o s ie d z en ie  Z. G ł. P Z N . W  p o s ie d ze n iu  
w dn iu  5 b . m. b ra li u d z ia ł: p p łk . B obkow ski, 
dr. A. G a łeck i, W . M rycow a, 1. R u d n ick i, inż. 
S trzałkow sk i i dr. W yżykow ski.

2) K om isja  S p o rto w a  PZ N .
a) Z . G ł. u s ta la  dw ie  k a te g o rje  sęd z ió w  

PZN :
I) S ędziów  zw iązkow ych , za tw ierd zan y ch  

p rzez  Z . G ł. n a  w n io sek  K om isji Sport., k tórym  
p rzy słu g u je  p raw o  sp e łn ia n ia  ich  funkcji n a  za? 
w o d ach  każdej kategorji;

II) sęd z ió w  zw iązkow ych— k an d y d ató w , za­
tw ierd zan y ch  p rzez  K S n a  w n io sek  cz ło n k o w  
P Z N ., k tó rym  p rzy słu g u je  p raw o  sęd z io w an ia  
ty lk o  n a  m nie jszy ch  zaw o d ach  m ięd zy k lu b o ­
wy ch.

b) KS p rz ed ło ży  Z arz . G łó w n em u  do  d n ia  
5 lu teg o  b. r. w nioski do  z a tw ie rd z e n ia  p ie rw ­
szej listy  sęd z ió w  zw iązkow ych , oraz zatw ierdzi
1 p o d a  do  w iad o m o ści p ie rw szą  lis tę  sędz iów  
zw iązkow ych  kan d y d ató w .

c) KS o p racu je  n a jśp ie szn ie j p ro je k t reg u ­
lam inu  o k re ś la jąceg o  sp o só b  szk o len ia , egza­
m inow an ia  i m ianow an ia  sęd z ió w  PZ N .

d) KS o p ra cu je  na  p o d s ta w ie  regu lam inu , 
n a  czas p rze jśc io w y , aż do  p o d n ie s ie n ia  p o z io ­
m u sęd z io w an ia  w  n arc ia rs tw ie , p o d rę cz n e  in ­
stru k c je  dla:

1) S ęd z ió w  o rzek a jący ch  p rzy  sk o k ach ,
2) sęd z ió w  m ie rzący ch  o d leg ło ść  sk oków , 3) sę ­
dz iów  m ierzący ch  czasy , 4) sęd z ió w  k o n tro ln y ch .

e) R egu lam in  zaw o d ó w  z o s tan ie  p rzez  Z. G ł. 
ro z es ła n y  12 b . m . cz ło n k o m  P Z N . do  uży tku , 
k o sz ta  d ruku , z o s tan ą  cz ło n k o m  P Z N  z a li­
czone.

3) T ren e r PZ N .
W  d n iu  29 g rudn ia  p rz y je ch a ł ze Szw ecji 

p ó łn o c n e j tre n e r  P Z N  p. W ilhe lm  S to lp e .
P. W . S to lp e , p rzyd zie lo n y  zo sta je  k o le jn o  

do ko m en d  p o szczeg ó ln y ch  w o jsk o w y ch  kursów  
n a rc iarsk ich  i in stru u je  n a  rów ni tak  narciarzy  
w ojskow ych , jak  rów nież  i cyw ilnych  n a le ż ą ­
cych  do  PZ N .

P, W . S to lp e  p rzeb y w ać  b ę d z ie  w  Z a k o ­
p an em  do 22 s tyczn ia , w  K rynicy  do 2 lu tepo , 
w  w y łączn ej dysp o zy c ji w o jsk a  p o z o s tan ie  (p rzy ­
p u szcza ln ie  w B erez ie  K artu zk ie j) do  10 lu tego , 
n a s tęp n ie  w Z ak o p an em  do  u k o ń czen ia  zaw o ­
d ów  m ięd zy n aro d o w y ch , t. j. do  23 lu teg o  1925 r.

C z ło n k o w ie  k lubów , n a  p o d s ta w ie  p ise m ­
ny ch  u p e łn o m o c n ie ń  Z arząd ó w  K lubów , korzy­
s ta ją  z in strukcji p . W . St. b e z p ła tn ie , w inni 
je d n a k  zg łaszać  każd o razo w o  sw o ją  o b ecn o ść  
u  k o m en d an ta  kursu.

Z . G ł, u p rasza  pp . k m d tó w  kursów  o p ro ­
w adzen ie  ew id en c ji ćw iczący ch  zaw o d n ik ó w  
cyw ilnych.

K o szta  tren e ra , o ile  n ie  z o s tan ą  p o k ry te  
z d o ch o d ó w  n ad zw y czajn y ch , z o s tan ą  C złonkom  
P Z N  z a liczo n e  b ez  w zględu  n a  to , w  jak ie j 
m ierze  tow arzystw o  k o rzy sta ło  z tren e ra , a to 
w e d łu g  ilo śc i g ło só w  na W Z D .

4) M istrzostw a P o lsk i w  K rynicy  o d b ę d ą  
się w  d n ie  od  30 styczn ia  do  2 lu teg o  1925 r. 
Z aw o d y  te  o rgan izu ją: T a trza ń sk ie  T ow . N ar­
ciarzy  i A k ad . Z w iązek  S p o rto w y  w K rakow ie. 
Z . G ł. upo w ażn ia  cz ło n k a  Z , G ł. D -ra  A . Bo­
n iec k ieg o  do  zas tę p o w a n ia  Z a rz ąd u  G łó w n eg o  
w k o m itec ie  zaw o d ó w  (d r. A . B on ieck i, K raków , 
S o b ie sk ieg o  16-c).

W e w szelk ich  sp raw ach  d o ty cz ąc y c h  ty ch  
zaw odów , n a leży  się  zw racać  do  w ym ien ionych  
tow arzystw , k tó re  p o d a d z ą  do  w iad o m o ści C z ło n ­
ków  PZ N  i p rz e z  p ra sę  w sze lk ie  szczeg ó ły  b ie ­
gów  (T  i  N ul. Ja g ie llo ń sk a  1 1 .  A Z S ul. Z w ie­
rzy n ieck a  48.

6) Z aw o d y  M ięd zy n aro d o w e w Z ak o p a n em  
o d b ę d ą  się  w  d n ie  od  19— 23 lu teg o  b. r. P ro g ­
ram  zaw o d ó w  n astęp u jący :

1) 19 lu tego  P o w itan ie  gości i lo so w an ie
zaw odn ików . 2) 20 lu teg o : Bieg g łów ny, 15 kim  
d la  sen io ró w  i sta rszych , in d y w id u aln y  i kom ­
b in o w an y  (m is trzo stw o  T a tr). 3) 21 lu tego : B ieg 
sz tafe tow y , 3 X 5  km. 4) 21 lu teg o  B ieg p ań , 
6 km. 5) 22 lu tego : Skoki d la  sen io ró w  i s ta r­
szych, indy w id u aln ie  i k o m b inow an ie (m istrzos tw o  
T a tr) . 6) 22 lu tego : W sp ó ln a  w ieczo rn ica  i ro z ­
d an ie  n ag ró d . 7) 23 lu tego : B ieg p a tro lo w y , 
1 o fice r, 3 sze regow ych . 8) 23 lutego:., Z a k o ń ­
czen ie  zaw o d ó w  i ro z d an ie  n ag ród .

T y tu ł m is trza  T a tr  p rzyznany  z o s tan ie  za 
n a jle p szy  w ynik  w  b ieg u  głów nym  i skoku .

Z . G ł. p rz y s tą p ił  do  w y d an ia  il lu s tro w a ­
neg o  p ro g ram u  zaw o d ó w  w  języ k u  francuskim .

K o m u n ik a t N r. 1 
K om isji S p o rto w e j PZN

(Inż. J a k ó b c z y ń sk i, L w ów , T e re sy  12) 
z d n ia  5 s ty c z n ia , 19^5 r.

C z ło n k o w ie  P Z N  p rz e ś lą  K om isji S port, naj 
pó źn ie j do  d n ia  25 s ty czn ia  b . r.:

1) P ro p o z y c je  co do  lis ty  sędz iów  PZ N  
o b y d w ó ch  k a te g o rji, z o d n o śn ą  m o ty w ac ją .

2) Sp is zaw o d n ik ó w  (im ię i nazw isko , w iek, 
d o ty ch czaso w a  k lasa) z p o d an iem  w yników  
i p u n k tac ji o siąg n ię ty ch  n a  zaw o d ach  u b ieg łeg o  
sezonu.

3) Sp is n ow ych  zaw o d n ik ó w , (im ię i n a z ­
w isko , w iek , — czy już  s ta r to w a ł w jak ic h  za­
w o d ach ).

4) W nioski w  sp raw ie  za liczen ia  zaw o d n i­
ków  do  p o sz c ze g ó ln y c h  k las w ed łu g  p o s ta n o ­
w ień n o w eg o  regu lam inu .

K o m u n ik a t Nr. 61
P o lsk ieg o  Z w iąz k u  L aw n -T en n iso w eg o  

w P o z n a n iu  

z  dn . 24.X1I.24

U ch w ały  z eb ran ia  Z a rz ąd u  P Z L T  z dn ia  
21 g ru d n ia  1924:

1) Na p o d staw ie  §  6 sta tu tu  P Z L T  p k t  c),
d ), f), u s ta lo n o  p rzep isy  gry law n -ten n iso w ej, 
reg u lam in  tu rn ie jo w y  i w zory  ka rt sędz iow sk ich .

U p o w ażn io n o  K ierow nictw o  do  w y d an ia  
p rzep isó w  gry i reg u lam in u  tu rn ie jo w eg o  d ru ­
kiem , o raz  p o le c o n o  ro z es ła n ie  do  cz ło n k ó w  
w zoru  k a rt sęd z io w sk ich .

2) Na p o d staw ie  §  24 s ta tu tu  P Z L T  zaw ie ­
szono  w czy n n o śc iach  aż do  n a s tęp n e g o  w al­
n ego  zg ro m ad zen ia  w o b e c  zu p e łn e j n ieżyw ot- 
n o śc i i n ie o p ła c a n ia  sk ła d ek  n as tęp u jąc y c h  
c z ło n k ó w :
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a) T oruńsk i K lub L aw n-tenn isow y ,
b ) W ojskow y  K lub S p o rto w y  L ub lin , Sekcja  

L aw n-T ennisow a.
R ó w n o c z e ś n i e  u c h w a l o n o  w n i o s e k  n a  w a ln e  

z g r o m a d z e n i e  o s k r e ś l e n i e  p o w y ż s z y c h  c z ł o n k ó w  
w m y ś l  §  13 s t a tu t u  P Z L T .

P o l e c o n o  K i e r o w n i c t w u  p o w y ż s z e  k lu b y  
o tern  z a w ia d o m ić .

3) U ch w alo n o  p rz y s tąp ić  do  rozgryw ek
0 p u h a r D av isa  od  r. 1925.

R ó w n o cześn ie  u chw alono , że  o rg an izac ją  
m a się  z a jąć  sp e c ja ln a  kom isja , k tó ra  m a być 
ró w n o cześn ie  k om isją  sp o rto w ą  d la  w sze lk ich  
zaw o d ó w  re p re z e n ta c y jn y c h  P o lsk i z zag ra n ic ą

W y b ó r K om isji m a n a s tą p ić  n a  n astęp n em  
w alnem  zg ro m ad zen iu ; jak o  ty m czaso w ą  K om isję  
sp o rto w ą  w y b rano : pp . Szu lca , S ta rk o w sk ieg o
1 P rz y b y l s k i e g o .

P o le co n o  K om isji sp o rto w e j tym czasow ej 
za ła tw ić  sp raw ę  zg ło sze n ia  do  rozg ryw ek  o p u h a r 
D aw isa , zaś p . W asilew sk iem u  p o le c o n o  prze- 
tło m a c z e n ie  reg u lam in u  ro zg ry w ek  o p u h a r Da- 
v isa.

4) U ch w alo n o  zg ło s ić  dym isję  Z a rz ąd u  na 
w alnem  zgro m ad zen iu  w m arcu  1925 r., oraz 
p o sta w ić  w n io sek  o p rz en ie s ie n ie  s ied z ib y  P Z L T  
d o  W arszaw y.

W y rażono  jed n o m y śln e  zap a try w an ie , że 
n a leży te  p ro w a d ze n ie  b iu ra  P Z L T  k osz tow ać 
b ę d z ie  ro c zn ie  o k o ło  4.000 z ł. i że w danym  
raz ie  cz ło n k o w ie  m usieliby  się  zg odzić  n a  o d ­
p o w ie d n ie  p o d w y ższen ie  sk ła d ek  cz ło n k o w sk ich , 
p rzyczem  sześć  czo ło w y ch  k lubów  P Z L T  m u­
s ia ły b y  p rz y ją ć  f in an so w ą  g w aran c ję .

P o le c o n o  k iero w n ic tw u  sk o m u n ik o w ać  się 
w pow y ższe j sp raw ie  z czo łow ym i k lubam i P Z L T  
jak  ró w n ież  zas ięg n ąć  o p in ji w szy stk ich  c z ło n ­
k ó w  w sp ra w ie  ew. p o d w y ż sz en ia  sk ła d e k  c z ło n ­
k o w sk ich .

5) N a p o d s ta w ie  n a d e s ła n y c h  sp isó w  c z ło n ­
ków  p rzy zn an o  w  m yśl §  18 s ta tu tu  P Z L T  przy  
u w zg lęd n ien iu  u ch w alo n y ch  n a  o s ta tn ie m  w al­
nem  zg ro m ad zen iu  g ło só w  d o d a tk o w y ch  n a s tę ­
p u ją c ą  ilo ść  g łosów :

4 g ło sy  o trzym ują: W arszaw sk i L aw n  T en - 
n is K lub , L w ow ski K lub  T en n iso w y , Ł ó d zk i 
K lub L aw n T en n iso w y , A Z S P o zn ań  S ek c ja  
T en n iso w a .

3 g ło sy  o trzy m u ją: A Z S  K raków  S ek c ja  
T en n iso w u .

2 g ło sy  o trzym ują: K a to w ick i Z w iązek  T e n ­
n isow y, KS W arta  S e k c ja  T en n iso w a  P o zn ań , 
P o zn ań sk i K lub  L aw n  T en n iso w y , W K S L egja  
W arszaw a S e k c ja  T en n iso w a.

1 g ło s  o trzym ują: KS L ec h ja  S ek c ja  T e n ­
n iso w a  Lwów. A Z S W arszaw a, S ek c ja  T e n n i­
sow a, KS K rakus S ek c ja  T en n iso w a, Z ak o p a n e , 
A Z S  W iln o , S ek c ja  T en n iso w a , KS C raco v ią , 
K raków , S ek c ja  T en n iso w a.

Bez g ło su  (w  zaw ieszen iu ): T o iu ń sk i K lub
L aw n  T en n iso w y , W K S L ub lin  S ek c ja  T e n n i­
sow a.

6) W  sp raw ie  cz ło n k o stw a  k o m ite tó w  tu r­
n ie jo w y ch  w o b ec  b rak u  o d p o w ie d n ic h  p rz ep i­
sów  s ta tu to w y c h  u ch w alo n o :

a) K o m ite ty  tu ru ie jo w e  n ie  m ają  p raw a  
g łosu .

b ) K o m ite ty  tu rn ie jo w e  n ie  o p ła c a ją  ani 
w p iso w eg o , ani n o rm a ln y ch  sk ła d e k  c z ło n k o w ­
sk ich , lecz  ty lk o  je d n o ra z o w ą  o p ła tę  co rok  
w  w y so k o śc i 50 zł.

c) N a k ład a  się  n a  K o m ite ty  tu rn ie jo w e  o b o ­
w iązek  p rz y ję c ia  do  K o m ite tu  tu rn ie jo w eg o  p rzy ­
na jm n ie j jed n e j o so b y , n a le ż ą c e j do  P Z L T , 
k tó ra b y  b y ła  o d p o w ie d z ia ln ą  w o b e c  Z w iązk u  
za  n a leży te  p rz e p ro w a d z e n ie  tu rn ie ju . O so b ę  
tę  w in ien  K o m ite t tu rn ie jo w y  już p rzy  z g ło sze ­
n iu  tu rn ie ju  p o d a ć  p rz y  d o łąc ze n iu  o d p o w ie d ­
n ie j d e k la rac ji o d n o śn e j osoby .

P o le c o n o  K ie ro w n ic tw u  p rzy g o to w ać  o d p o ­
w iedni w n io sek  n a  w alne  zg ro m ad zen ie  o uzu ­
p e łn ie n ie  s ta tu tu  w tym  k ierunku .

7) K lub  sp o rto w y  U n ja  w  P o zn an iu  używa 
n ie s łu szn ie  p rzy  sw ojem  g o d le  k lu b o w em  ty tu łu : 
„ C z ło n ek  P o lsk ieg o  Z w iązk u  Law n T en n iso - 
w e g o “ . m im o o d n o śn o g o  zw ró cen ia  m u uwagi 
p rz ez  Z w iązek . P o  p rz ed sta w ien iu  d o k ład n em  
sp raw y  u ch w alo n o  zw ró cić  się  o in te rw en c ję  do 
Z w iązk u  P o lsk ic h  Z w iązk ó w  S p o rto w y ch  oraz 
c z ło n k ó w  p o in fo rm o w ać  o tero, że  U nja  n ie  
je s t  cz ło n k iem  P Z L T .

8) Z g o d n ie  z u c h w a łą  o sta tn ieg o  w a ln eg o  
Z grom adzen ia  P Z L T  oraz  w o b ec  n iep rzek azan ia  
n a  n a g ro d y  w ęd ro w n e  o m istrzostw o  P o lsk i 
n a g ró d  o b y łe  m istrzostw o  M iędzynarodow e 
P o lsk i u ch w alo n o  śc iąg n ą ć  od  w szystk ich  c z ło n ­
ków  jed n o ra zo w ą  o p ła tę  w  w ysokośc i c a ło ro c z ­
nej sk ład k i, R ó w n o cześn ie  u ch w alo n o  od ło ży ć

do  w alnego  zg rom adzen ia  decy z ję , co na leży  
zak u p ić  jak o  n ag ro d y  w ędrow ne; także  u ch w a­
len ie  sta tu tu  d la  n ag ro d y  w ęd row nej o d ło żo n o  
do  n a s tęp n e g o  w alnego  zg ro m ad zen ia  Z w iązku .

P o le c o n o  p. W asilew sk iem u  p rzy g o to w an ie  
p ro jek tu  s ta tu tu  nag ro d y , zaś w szystk im  cz ło n ­
kom p rzy g o to w an ie  p ro p o zy cji co do p rzed  
m io tu  p rzy sz łe j n ag ro d y  w ęd ro w n e j.

K o m unikat N r 61 — 2

Jed n o m y śln ie  s tw ie rd zo n o , że p ierw szym i 
p re te n d en ta m i do o d n o śn y ch  n a g ró d  w ęd ro w ­
ny ch  są  już  m is trzo w ie  z r. 1924.

9) W  sp raw ie  zaw odów  m iędzyk lubow ych  
u chw alono :

Z ab ra n ia  się cz ło n k o m  P Z L T  u rząd zan ia  
w zg lędn ie  b ran ia  u d z ia łu  w zaw o d ach  m iędzy­
klubow ych  ze  stow arzyszen iam i n iezrzeszonym i 
w P Z L T  lu b  w o rg an izac ji ana lo g iczn ej zag ra­
n iczn e j p rzy n ależn e j do  F ed . Int. de  Law n 
T en n is .

P o le c o n o  K ierow nictw u  p rzy g o to w ać  o d p o ­
w iedni w n io sek  n a  w a ln e  zg ro m ad zen ie  o uzu­
p e łn ie n ie  s ta tu tu  w  tym  k ierunku.

10) U ch w alo n o  p rzy jąć  na  cz ło n k a  P Z L T  
z p raw em  jed n e g o  g łosu  S ek c ję  T en n iso w ą  
K lubu  S p o rto w eg o  C ra co y ia  w  K rak o w ie  po  
m yśli §  15a s ta tu tu  P Z L T  n a  p o d staw ie  n a s tę ­
p u ją c y c h  p o leceń :

a) K S K rokus, Z ak o p a n a  (z dn , 8.9.24).
b l  A Z S  P o zn ań  ST , (z 60.10.24).
c) KS L e c h ja  ST , (z dn. 8.10.24).
d) A Z S  W arszaw a, (z 10.10.24).
e) L w ow ski K lub T en n iso w y  (z  12.10.24).
P o za  tem i p o lec en ia m i p rz ed s ta w ił KS C ra ­

co y ia  je szc ze  n a s tę p u ją c e  p o lecen ia :
f) P o zn ań sk i K lub Law n T en n iso w y  (z dn. 

22.10.24).
g) W K S L eg ja  S T , W arszaw a (z 24.10.24).
h) A Z S  K raków  S T  (z 8.12.24).
i) K S W arta  S T  (z 20.10.24).
j)  Ł ó d zk i K lub  L aw n 'T en n iso w y  (z 19.12.24).
P ow yższe  p o le c e n ia  od  f) do  j)  jak o  p ó ź ­

n ie jsz e  d a tą  n ie  s tan o w iły  p o d s ta w y  do  p o w z ię ­
cie  u ch w ały  o p rz y ję c ie  n a  cz ło n k a , p o d a je  się 
je  je d n a k  do  o g ó ln e j w iad o m o ści.

11) W o b ec  s tan o w isk a  Z w iązku  P o lsk ic h  
Z w iązk ó w  S po rto w y ch  o d n o śn ie  do  §  15a p . 1 
s ta tu tu  P Z L T  w  sp raw ie  w ym ogu p rz ed s ta w ia ­
n ia  5-ciu p o le c e ń  p rz y  p rzy jm o w an iu  do  P Z L T  
p o sta n o w io n o  z ap ro p o n o w ać  w alnem u zg ro m a­
dzen iu  n a s tę p u ją c ą  zm ianę sta tu tu :

a) sk re ślić  § 15a p. 1,
b ) w  m ie jsce  sk re ś lo n eg o  §  15a p. 1, w s ta ­

w ić  do  s ta tu tu  n a s tę p u ją c e  p o stan o w ien ie :
„W  raz ie  o d rzu cen ia  p rzez  Z a rz ą d  k a n d y ­

d a tu ry  n o w o z g łasza ją c eg o  się  stowarzy szen ia  d o ­
p u szcza ln e  je s t o d w o ła n ie  się  do  W aln eg o  Z g ro ­
m ad zen ia , k tó re  m oże  d ecy z ję  Z a rz ąd u  zm ien ić  
k w alifik o w an ą  w ięk szo śc ią  s/-i g łosów "

P o le co n o  K ierow nictw u  zaw iad o m ić  o po- 
w yższem  Z P Z S .

K o m u n ik a t Nr. 62 
P o lsk i Z w ią z e k  L aw n  T en n iso w y  w  P o z n a n iu  

fz dn . 25.12.24).

1) V j e e  o p ó źn ien ia  się o g ło szen ia  Ko­
m u n ik a tu  Nr. 60 p rzesu w a  sie  te rm in  p ła tn o śc i 
IV ra ty  kw arta ln e j n a  dz ień  15 styczn ia  1925 r. 
N a leży to ść  u p ra sza  się  p rzek azać  n a  ko n to
w  P. K. O .fN r. 203 369.

2) C elem  u n ik n ięc ia  n iep o ro zu m ień  w y­
ja śn ia  się, że  K S JJrija S T  n ie  je s t cz ło n k iem  
P Z L T  ja k k o lw ie k ”p ro w a dzi p rzy  g o d le  sw ojem  
n iep raw n ieS ty tu ł: „ C z ło n e k 'P o lsk ie g o  Z w iązku  
Law n T en n iso w eg o " .

W  sp raw ie  pow yższej in te rw en ju je  P Z L T  
u Z P Z S .

3) P o szczeg ó ln i c z ło n k o w ie  ża lą  się , że 
k o re sp o n d en c ja  z drugim i czło n k am i n a p o ty k a  
na  tru d n o śc i w o b ec  o p ie sza łe g o  z a ła tw ien ia  
lis tów  wzgl. n ieo d p o w ia d an ia  n a  n ie z u p e łn ie .

W  in te res ie  ogólnym  w zyw a się  w szystk ich  
cz ło n k ó w ,' aby ' tak ie  ‘p o s tę p o w a n ie  n a  p rzy sz ło ść  
n ie  m ia ło  m iejscami aby n aw et o d p o w ia d an o  na 
ta k ie  lis ty , w  k tó ry ch  są  zap y tan ia  w z g l/p ro śb y , 
co  do  k tó ry ch  zajm uje  się  s tan o w isk o  n e g a ­
tyw ne.

K o m u n ik a t W y d z ia łu  G ie r  i D y scy p lin y  W O Z PN
z p o s ie d z e n ia  w  dn. 19 g ru d n ia  1924 r.

Z w ery fik o w an o  n a s tę p u ją c e  m ecze  o m i­
strzostw o  kl. A.

C zarni — A Z S  w 'd n .  16.X1,24. 4 :  1 i 2 pk t. 
d la  C zarnych; kl. C: W is ła  — S arm ata  w dniu
I4.XU.24 7 : 2  i 2 tp u n k ty ,fd la  W isły .

W  p o d o k rę g u  radom skim : '  kl. C: U Z S  —
B ar-K ochba  w dn. 4.X .24 r. 3 : 0  i 2 pk t. d la

UZS; C zarn i III —  B ar-K ochba  w  dn iu  8.X1.24 
0 : 3  i 2 p u n k ty  d la  B ar-K ochby  (w a lk 'o v er za 
n ieo zn aczen ie  b o isk a  i n ied o s ta rcz e n ie  p iłe k  
przez  g o sp odarza).

W y znaczono  KS P o lo n ji k arę  d o d a tk o w ą  
w kw ocie  2 zł. za n iew p ła ce n ie  kary , o g ło sz o ­
nej w k o m u n ik ac ie  z dn. 27 lis to p a d a  r. ub.

U karano : graczy RKS R adom , S z c ze p ań ­
sk ieg o  S tefan a , S zczep ań sk ieg o  E d w ard a  i Li- 
gow skiego  d y skw alifikacją  n a  p rz e c ią g  3-ch m ie ­
sięcy  k ażd eg o  za n ies taw ien ie  się na  m ecz  r e ­
p re ze n ta c ji R adom  — W arszaw a w dn . 9,XI.24 
gracza  B ar-K ochby  R adom  R u b in sz ta jn a  1-go za 
ce lo w e  k o p n ięc ie  p rzec iw n ik a  d y sk w alifik acją  
n a  p rz ec ią g  1-go  m iesiąca  i zaw ieszen iem  w  czyn­
n o śc iac h  k a p ita n a  d rużyny  n a  p rz ec ią g  1-go roku  
za  w ezw an ie  d rużyny de ze jśc ia  z b o isk a  na 
m eczu  w  d n iu  4.X .24 r.

G racza  L1ZS R adom , G a jew sk ieg o  za u d e ­
rzen ie  p rzec iw n ik a  na  m eczu  w  dn . 4.X .24 r. 
d y sk w alifik ac ją  na  p rz ec ią g  3 m ies.

K luby: KS C zarni R adom  grzyw ną w w yso­
kości 15 zł., oraz Ż T G S  B ar-K ochba  R adom  
grzyw ną w w ysokośc i 5 zł. za  system aty czn e  
n iez g ła sz a n ie  m eczów  to w arzysk ich . K luby: KS 
C zarni, RKS, U Z S , B ar-K ochba , w szystk ie  w  R a­
dom iu  grzyw ną po  2 z ł. za n ieu isz cz e n ie  taksy  
sęd z iow sk iej.

K o m u n ik a t W y d z ia łu  G ie r  i D y scy p lin y  W O Z PN  
z p o s ie d z e n ia  w w dn. 29 g ru d n ia  1924 r.

1) O s ta tec zn a  ta b e la  m istrzostw  grupy  re ­
zerw  kl A . W arszaw ian k a  11 pk t. 18. P o lo n ia  II 
pk t. 17. L eg ja  II pkt. 10. V arsov ia  II pk t, 9. 
C zarni 11 p k t. 2. A Z S  II pk t. 0.

2) T erm in y  ro zg ry w ek  o m istrzostw o  kl. A 
W O Z P N  n a  ro k  1925 zo sta ły  ro z lo so w an e  w sp o ­
só b  n a s tęp u jąc y :

S ie rp ień : 1-go V arso v ia  —  P o lo n ia ; 2-go
W T C  — L egja; 2-go C zaJni — W arszaw ian k a :
8-go W T C  — V arso v ia ; 9-go  C z a rn i '— P o lo n ia;
9-go L eg ja  — W arszaw ianka; 22-go L eg ja  — 
V arsov ia; 23-go P o lo n ia  —  W arszaw ianka; 23-go 
W T C  —  C zarni; 29-go P o lo n ia  — WT C; 30-go 
C zarni —  L egja; 30-go W arszaw ianka  — V arso v ia .

W rzesień : 5-go W T C  —  W arszaw ianka; 6-go 
C zarni — V arsov ia; 8-go P o lo n ia  —  L egja; 26-go 
W a rsz a w ia n k a — Polon ia; 27-go L eg ja  —  C zarni; 
27-go V arso v ia  —  W T C .

P aźd ziern ik : 3-go W T C  — Polon ia; 4-go
W a rsz a w ia n k a — C zarni; 4-go V » rso v ia  — L egja;
10-go W arszaw ian k a  — L egja; 11-go P o lo n ia  — 
V arsov ia; 11-go C zarni — W T C ; 17-go L eg ja— 
P o lo n ia; 18-go V a rso v ia .—  C zarni; 18-go W T C — 
W arszaw ian k a ; 24-go V arso v ia  —  W arszaw ianka .

L is to p ad : 1-go P o lo n ia  —  C zarni; I-go
L eg ja  -  W T C .

G o sp o d a rz e  w ym ien ien i n a  p ierw szym  m ie j­
scu . G o dziny  i b o isk a , na  k tó ry ch  o d b ę d ą  się 
sp o tk an ia , z o s tan ą  o g ło szo n e  p ó źn ie j.

K o m u n ik a t W y d z ia łu  G ie r  i D y scy p lin y  W O Z PN  
z p o s ie d z e n ia  z d n ia  2.1.1925 r.

1) W eryfikow ano : 21.X II.24 r. R uch  11 — 
O lim p ja  11 3 : 0 w a lk ’over i 2 p  d la  R uchu  II 
w o b e c  n ies taw ien n ic tw a  O lim pji 11. 14.X11.24 
S trze lec— Z A W F  3 : 0 w a lk ’o v er i 2 p . d la  S trz e l­
ca, w o b e c  n ies taw ien n ic tw a  Z A W F. 27.X I I 24 
W isła  — Z A W F  3 : 0  w a lk ’over i 2 p. d la  W isły  
w o b e c  n ies taw ien n ic tw a  Z A W F .

2) U n iew ażn iono  naj; sku tek  p ro te s tu  KS 
O lim p ja  p rzerw an y  m ecz z dn . 8.X11 o m istrz, 
kl. C. O lim p ja  II— P o lo n ja  111.

3) W yznaczono  m ecze: o m istrz, kl. C . 
O lim p ja  11 —  P o lo n ja  111 n a  dn. 18.1.25 godz  II 
b o isk o  W K S L egja, o raz  Z A W F. S trze lec , k tó re  
dn. 30 X I.24 n ie  o d b y ły  się  w sk u tek  n ie s taw ien ­
n ic tw a  sędziego  na  d z ień  11.1.25 godz. 11. bo isk o  
W K S Legja._

4) S k ró c o n o  graczom  St. C h o lew ie  i Janow i 
C h o lew ie  n a  sk u tek  p ro śb y  KS S trz e lec  karę  
o trzy  dni, tak , że  zosta ła* i ona  u k o ń czo n a
31.X11.24.

5) U sta lono  d o c h ó d  z m eczu W T C  '— KS 
O rk a k ’ w M n iu  30X1.24 na [bo isku . [R K S. Skra 
w  sum ie 260 zł. k w otę  p ow yższą  w in ien  RKS. 
Skra w p ła c ić  KS O rkanow i w c iągu  m iesiąca  
od  d a ty  n in ie jszeg o  kom unika tu .

6) U karano : za  n ied o s ta rcz e n ie  ew idencji 
graczy  A Z S grzyw ną 40 z ł. Z A W F , KS N adw i- 
ś lan k ę  F K S  V ic to rję  po  10 zł.

K o m u n ik a t
W arsz a w sk ie g o  K o leg ju m [S ęd zió w  P iłk i N ożnej

W  d n iach  od  17 do 22 s ty czn ia  1925 r. o d ­
b ę d z ie  s ię -  w U o k alu  P K O  (W ie jsk a  11) kurs 
teo re ty c z n y  d la  k an d y d a tó w  n a  sędziów  p iłk i 
no żn ej, zo rgan izow any  p rzez  W arszaw sk ie  K o- 
legjum  Sędziów .
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA. 
W arszaw a, G alerja Luksemb. 

Tel, 70-56, 282-66, 301-77.

Za l  w iersz mim szerokości l-e j 
szpalty  kroniki klubowej, tow a­
rzyskiej lub kom unikatów 35 gr.

PRENUMERATA KWARTALNA 
w kra ju  zł. 7.50, zagran icą  zł. 15. 

w Ameryce 3.— dolary. Kolumna:

PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
A dm inistr. „Stadjonu* oraz w szyst­
kie b iu ra  dzienników i ogłoszeń. 
P renum eratę  na prowincji prosim y 
uskuteczniać za pośrednictwem  n a j­
bliższego urzędu pocztowego na nasz 

rachunek w  PKO M 7498.
W Paryżu: Agencja H avasa, 
w B erlinie: Z entral-Zeitung.

Z i tekstem Ilustrow ana  kolum na opisowa 250 zł. 
p rzyczem  fo tografje i klisze wyko­
nyw ane są  na rachunek k lijen ta . 
Rysunki i p ro jek ty  reklam owe w y­

konywane są  przez fachowców.

REDAKCJE OKRĘGOWE: 
Lódź, P iotrkow ska 86, tel. 4-74. 
Lwów, P ełczyńska 20 p a rte r. 
Kraków, Dunajew skiego 2. 
Toruń, Bydgoska 48, St. Kince. 
W ilno, Zarzecze 28, m. 6.

Przed tekst.

W tekśc ie

Adres te l.: WARSZAWA—STADJONZagraniczne o 100 proc. drożej

© O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O ®

Wytwórnia Przyrządów

Gimnastycznych i lekko-atiet.

W YKONYW A W SZELKIE ZA M Ó  

W IENIA PO  CENACH K O N K U ­

RENCYJNYCH U R Z Ą D Z A  SALE 

GIM NASTYCZNE C A Ł K O W I C I E  

I CZĘŚCIOW O

g  - r = r  S p ó łk a  z og ran . odpow . g
O W a r s z a w a ,  M a z o w iec k a  8, T el. 4 5 -9 6  °

§ D Z I A Ł  F O T O G R A F I C Z N Y  §
O o
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  
o  O
O A P A R A T Y  w s z e l k i c h  m o d e l i  O
O   j  ■ • i °O - f Cr r 3 n a j p r z e d n i e j s z y c h  o

O P w l i l i l l l i f S l i  w  ś w ie c i e  f a b ry k ,  w  w y -  q

°  k o n a n iu  s k r o m n e m  d la  O
O p o c z ą t k u j ą c y c h  i p r e -  O
O c y z y jn e m  d la  z a a w a n -  q

O s o w a n y c h  m i ł o ś n i k ó w  O

o 8 O
°  L O R N E T K I  t e a t r a l n e  i p ry z m a ty c z n e .  q  
O O
O L A B O R A T O R JU M  w y k o n y w a  w y w o ły w a -  O
O n ie  i k o p j o w a n i e  n e g a t y w ó w  a m a to r s k i c h ,  o  
O O
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  
O O
O C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  O 
O O
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  
o  O
q  S o l i d n o ś ć  i f a c h o w o ś ć ,  k t ó r e  ®
O s tw o r z y ły  d o b r e  im ię  n a s z e j  f irm y, egzy -  O 
O s tu j ą c e j  ju ż  o d  ć w ie r ć  w ie k u ,  d a j ą  r ę k o jm ię  o  
® d o b r e g o  k u p n a .  ®

W A R SZ A W A , BIELAŃSKA 5 

TELEFO N  298-38

ŁYŻWY TY LKO W  NAJLEPSZYCH G A TU N K A CH  

TURFY DLA M ŁOD ZIEŻY

K rzyw dę wyrządza sobie ten, 
to upraw iając sport zimo­

wy nie zaopatru je się 
w  trykoty firmy „Maison de 
Sport", k tóra po cenach fa­
brycznych poleca wyborowej 

jakościY A C H T CLUB „JACKSON HAINES SA LC H O W " do jazdy figurowej

Bieliznę wełnianą,
Pończochy,

Stylpy,
S karpetk i wełniane, 

Sw eatry  damsk.i męsk. 
Kostjumy,

Szale,
Czapki i t. p.

SPO R TO W E, W YŚCIG OW E POLECAJĄ:

KRZYSZTOF BRUN i SYN S k ład  F a b ry cz n y

Maison de Sport
Nowu-Świat 70 . Tel. 228-06

PLAC TEATRALNY MARSZAŁKOWSKA 124

Popierajcie Przemysł Krajowy!

W y k ład y  p ro w a d z ić  b ę d ą  pp . G rabow ski 
Je rzy , k p t L o th  S te fan  i S trzeleck i M arjan.

P o  zak o ń czen iu  kursu  o d b ę d z ie  z ię  egza­
m in ze  zn ajom ości p rzep isó w , p rzep ro w ad zo n y  
w  o b ecn o śc i m jr. E sm ana M arjana, d e le g a ta  
P Z P N  do  K om isji egzam in acy jn e j. L iczb ę  słu ­

chaczów  kursu  o g ran iczono  do 20 osób . Z g ło ­
szen ia  na  p iśm ie  p rzy jm uje  sek re ta rz  W arsz. 
K ol. Sędziów  p. B ednarsk i Jan , C hm ielna  10/15 
d o  d n ia  15 styczn ia  r. b. K an d y d ac i w inni pc - 
d ać  w n ich  1) im ię i nazw isko , 2) ad res  ( te le ­
fon), 3) ro k  u ro d zen ia , 4) zaw ó d -za jęc ie , 5) p rzy ­

na leżn o ść  k lubow a, 6) czy k a n d y d a t je s t czyn­
nym  graczem , 7) czy k ie ro w ał już  k ied y  zaw o ­
dam i (p o d a ć  w  p rzy b liżen iu  cyfrę).

Szczeg ó ły  d o ty czące  dni i g odziny  ro z p o ­
częc ia  w y k ład ó w  z o stan ą  p o d a n e  do w iad o ­
m ości og ó łu  w  p ra s ie  co d zien n e j.

R e d a k to r  n a c z e ln y  dr. W . O sm olsk i. R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W . D en h o ff-C za rn o ck i.

R e d ak to ro w ie  o k ręgow i:
O k rą g  łó d zk i — d r. Ju lju sz  K rausz , O k rą g  lw ow sk i — J a n  N aw ro ck i. O k rą g  k ra k o w sk i — Al. D em b iń sk i. O k rą g  to ru ń sk i — St. M altze .

O k rą g  w ileń sk i — A. S a lm onow icz . O k rą g  w a rsz aw sk i — M. S trz e lec k i.
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A N G IELSK IE  K A R A B IN Y  S Z E R M IE R C Z E  

R ĘK A W IC E DLA  SZERM IERK I 

M A S K I

K L U B O M ,  O D D Z .  W O J S K O W Y M  
I S Z K O Ł O M  S P E C J A L N Y  R A B A T

Mandl i S KA

Telefon 116-40 ■  ■

P A N C E R Z E  O C H R O N N E  

P L A S T R O N Y  

B O K S

N IEZB ĘD N A  DLA K A Ż D E G O  S P O R T S M A N A  
O R Y G IN A L N A  A M ER Y K A Ń SK A

=  G U M A  D O  Ż U C I A  =

O D  P Ó Ł  W I E K U  

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I
Z ęb y  zdrow e zachc?' 
w asz używ ając  ty lko 

d o b re  p roszk i

A G A T O L

5T.GOR5KIE60
WAR5ZAWA

MENTOLIN

ODCISKI
EKS1KANS p ro szek  
usuw a p o t  p o  jed - 
nem  użyciu. B O R O - 
M E N T H O L  od  kata-

—  , ru. KREM  L A N O L l-
N A G R .  W .Z Ł O T . M E D A L E M  w  P A R Y Z t  JANOWY u d e lik a tn ia

ręce . C O L D  C K FA M  
PR 1M A V ER A , W A - 
SFL1NA T O A L E T O ­
W A  w  tu b ac h  i pu- 

, 'd e łk ach .

W yroby  zn an e  ze  swej d o b ro c i o d  p ó ł  w ieku 
ż ąd ać  w szędzie

L A B O R A T O R JU M  J J
KOSMETYCZNE

W A R S Z A W A  
L eszno  12.

P. K. O 201 969 WYTWÓRNIA 
ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH

I. 11 M l
P oznań, Ł ąk o w a  10

KOM PLETNE W YEKW IPOW ANIE 
DLA DRUŻYN FO OTBALOW YCH 
I L E K K O  - A T L E T Y C Z N Y C H

Towar
pierwszorzędny.

Ceny
umiarkowane

yOSKAWYTWORNls
2 2 ° * .

DLA
Marszałkowska 129 BIELIZNA WEŁNIANA 

SWETRY

SPÓDNICZKI
KOSTJUMY

STYLPy
POŃCZOCHY I SKARPETKI WEŁNIANE

N A B O JE Ś R Ó T O W E  
P O C I S K I ,  E L E Y  
W A R S Z T A T Y  
R E P E j R A C Y J N E

S K Ł A D  B R O N I
PO D  FIRM Ą

J. SOSNOWSKI wŁASC CZ. LISOWSKI
WARSZAWA, UL. OSSOLIŃSKICH 1 (CZYSTA). — TEL. 47-47.

PO LECA :

BRONIE ŚRÓTOWE I SZTUCERY DUBELTOWE FIRMY 
G. DEFOURNY-SERVIN W LIEGE I J. NOWOTNY. KON­
KURSOWE SZTUCERY I SZTUCERKI DO STRZELANIA 

TARCZOWEGO

P R Z Y B O R Y  FE C H - 

T U N K O W E , O R A Z  

P R Z Y R Z Ą D Y  W O J­

S K O W E  S T R Z E ­

L E C K O  - Ć W I ­

C Z E B N E  S T A L E  

N A  SK Ł A D Z IE . P O ­

T R ZA SK I NA  SZ K O - 

DNIKI.
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J. ROKICKI i S-ka
N OJW Y - Ś W I A. T  53
N. - S E N A T O R S K A  1
W ILN O — W ILEŃSKA 10

▼ ▼ T NARTY

ŁYŻWY

NAJLEPSZA AMERYKAŃSKA GUMA DO ŻUCIA B O K S

CENNIKI NA ŻĄ D A N IE

PRZYBORY DO SPORTÓW

B O K S, Ł Y Ż W IA R S T W O , 

N A R C IA R S T W O , G IM N A ­

STY K A .

Cenniki na żądanie!

ZIMOWYCH
PO CENACH KONKURENCYJNYCH POLECA

Ą KŁADNICA S PO R T O W A
M A R SZA ŁK O W SK A  34 —  LESZNO 9

ARTYKUŁY

KELAK? 4 6 / 
PKZEDM-48 Tuo k m A ifP o h , PA

I f Z A W A

S po r t ó w  ZIMOWYCH

BOKSU

SZERMIERKI

s i i
Warszawa, Hoża 19 

KATALOGI ILUSTROWANE— GRATIS

<
o
LU
_i
O
Cl.

WSZELKIE ARTYKUŁY

WSZYSTKICH SPORTÓW
DLA O D D Z IA Ł Ó W  W O JSK O W Y C H  SPECJALNE CENY

W y d aw o a: D r, W l. O sm o L k i. K lisze wyk. w ^zak ł. C. M ielnicki. T ło c z o n o  w  druk. M. S. W ojsk.


